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Chamberlain i Halifax w Paryżu 


Rozmowy irancusko-brytyjskie 


Wizyta Ribbentropa w stolicy Francji 


Wczoraj rano rozpoczęły się w 
gmachu ministerium Spraw zagra- 
micznych w Paryżu rozmowy bry- 
tyjskich į francuskich mężów sta- 
nu, w których biorą udział ze stro- 
ny angielskiej: premier Chamber- 
lain, lord Halifax, sir Cadogan, 
stały podsekretarz stanu w foreign 
office, Strang — dyrektor foreign 
office, Oliver Harvey — szef gabi- 
ńetu min. Halifaxa į Phipps, amba- 
sador brytyjski w Paryżu. Ze stro- 
ny francuskiej uczestniczą w roz- 
mowach: premier Daladier, min. 
Bonnet, Leger — generalny sekre- 
tarz MSZ, Charveriat — dyrektor 
departamentu politycznego, oraz 
dyr. Rochat przydzielony do am- 
basadora francuskiego w Londynie 
Corbina. 
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: Koła polityczne w Berlinie po- 
twierdzają wiadomość o mającej 
nastąpić w końcu bieżącego mie- 
siąca podróży ministra spraw za. 
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dia żydów niem'eckich 


` Sekretarz spraw wewnętrznych , 


Ameryki, Ickes, oświadczył, iż Sta. 
ny Zjednoczone mają rozważyć 
możliwość zezwolenia żydom nie- 
mieckim na osiedlenie się w Alas- 
ce. Minister dodał, że w sprawie 
tej opracowano już kilka projek- 
tów. (PAT). 
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Jak donosi dziennik „Joszitsu*, 
ambasador angielski w Tokio od- 
wiedził premiera ks. Konoe i za- 


granicznych, Ribbentropa, do Pa-| jakoby min. Ribbentrop miał się | proponował pośrednictwo angiel- 
ryża, twierdzą jednak, że dokład- | udać również do Rzymu, nie pole” | skie w konflikcie japońsko-chiń- 
ny jej termin nie został dotychczas | ga — zdaniem tych kół—na praw- | skim. Anglia wyraża gotowość 


ustalony, Wiadomość natomiast, | dzie. 


przedsięwziąć środku ku zaniecha 


Na frontach hiszpańskich 


tajne gr. 40. 
Drosne za wyraz gr. 13 


SytuaciawChinach 


Anglia chce skłonić Chińczyków do zaniechania oporu 


niu dalszego oporu przez Chiń- 
czyków, Oraz wpłynie na Rząd 
chiński w kierunku zaprzestania 
ruchu  antyjapońskiego i bojkotu 
towarów .japońskich. Wzamian 
Anglia żąda zastosowania zasady 
„otwartych drzwi“ w Chinach, 


rdowanie Barcelony 


Francuscy oficerowie sztabowi kierowali ofensywą republikańską nad Ebro? 


Komunikat wojenny ministerium 
obrony narodowej Hiszpanii ogło- 
szony w nocy ze środy na czwar- 
tek stwierdza,- że na żadnym z 
frontów nie zanotowąno ożywio- 
nych działań wojennych. 

Komunikat podkreśla, że we śro 
dę o godz. 10.35 osiem samolotów 
faszystowskich typu „Savoia 79" 
dokonało nalotu na Barcelonę, Sa- 
moloty zrzuciły przeszło 50 bomb. 
Kilkanaście domów uległo znisz- 
czeniu, Liczba ofiar wynosiła 13 
zabitych i bardzo wiele rannych. 
O godz. 12 m..45 nad miastem u- 
kazało się ponownie 5 samolotów 
nieprzyjacielskich, które zrzuciły 
znaczną ilość bomb. Jest wielu 
rannych i zabitych. 


Wreszcie o godz, 19,30 Barcelo- 


- Min. Pirow u Hitlera 


Minister gospodarki i obrony 
Unii Południowo-Afrykańskiej O- 
swałd Pirow przybył wczoraj o 
godz. 1l-ej do Berghof celem zio- 
żenia wizyiy kanclerzowi Hitlero- 
wi. Ministra Pirowa powitali na 
dworcu zastępca szefa protokułu 
von Halem, adiutanci kanclerza o- 
raz przedstawiciele partii. W 
Berghof został południowo - afry- 
kański minister powitany przez 


kancierza Hitlera, po czym o go- 
dzinie 11-ej rozpoczęia się w obe- 
cności min. Ribbentropa rozmowa, 
trwająca do godz. 12-ej. W towa- 
rzystwie min. Pirowa znajdował 
się poseł unii polrudniowo - afry- 
kańskiej w Berlinie. W godzinach 
popoiudniowych min. Pirow po- 
wrócił samochodem do Mona 
chium, aby wieczorem udać się ko 
leją do Berlina. 


Wczoraj o godz. 9 rano przybył | zollern oraz Franciszek Józef Ho- 


do Monachium pociąg nadzwyczaj | henzollern, 


Po kilkuminutowym 


ny króla Karola rumuńskiego z| postoju pociąg udał się w kierun- 


Sigmaringen. W pociągu znajdo-|ku Berchtesgaden 


do kanclerza 


wali się krewni króla, ks. Hohen-| Hitlera. 


Nad wyspami brytyjskimi z za- 
chodu na wschód przeszła burza, 
która spowodowała poważne stra- 
ty i zakłócefia w 


w dalszym ciągu przeszkadza? wy 
ruszeniu okrętów na pełne morze. 
Nawet wielki „Queen Mary“ mu- 


komunikacji. f siał zawinąć do portu. Manewry, 


Szybkość wiatru dochodziła do 70| które miały się odbyć w pobliżu 
km na godzinę, Wieczorem hura-| Weymauth, zostały odwołane. 


gan uspokoił się, ale silny wiatr 


na była znowu bombardowana. wyrządzone przez bombardowanie | szpańskiej podczas ostatnich walk 


Nad miastem ukazał się samolot 
nieprzyjacielski, który zrzucił kil- 
kanaście bomb. Artyleria przeciw- 
lotnicza ostrzeliwała samoloty. well Scott w-liścje do „„Times'a* -0- 

Według doniesień z Barcelony | mawia sprawę zastosowańia fran- 
42 osoby poniosły śmierć. Liczba| cuskiej taktyki bojowej przez do- 
rannych wynosi 110 osób, a straty] wództwo republikańskiej armii hi- 


Korytarz niemiecki 


przez terytorium (Czechosiowacji 


Berliński korespondent „Stampy*, omawiając umowę niemiecko- 
czeską w sprawie budowy autostrady Wiedeń — Brno — Wrocław, 
zauważa, iż autostrada ta pod wzgiędem wojskowym i celnym uwa- 
żana będzie za pas terytorium niemieckiego. W ten sposób dawna 
Austria otrzyma bezpośrednie połączenie ze Śląskiem niemieckim 
poprzez terytorium czeskie. Jest rzeczą ciekawą — pisze korespon- 
dent — jakim kolorem oznaczona będzie ta autostrada na nowych 
mapach geograficznych: czy będzie to kolor państwa czeskiego, czy 
też niemieckiego. 


Nieprawdziwe wiadomości 


o ustąpieniu Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku 


są bardzo wysokie. 


LL 
`“ 
Genęrał-major sir Walter Max- 


PAT. donosi: 

W dniu wczorajszym niemieckie biuro informacyjne doniosto 
z Gdańska, że wiadomości, jakie ukazały się w pras.e zagranicznej 
tra temat ustąpienia ze stanowiska Wysok ego Komisarza Ligi naro- 
dów w Gdańsku, prof. Burckhardta, nie znajdują potwierdzenia 
w gdańskich kolach politycznych. 

W sprawie tej Polska Agencja Tetegraficzna została poinformowa- 
na, iż wiadomości te nie znajdują również potwierdzenia w polskich 
kołach politycznych. 


Zderzenie statków wojennych 


Wczoraj nastąpiło w zatoce] dzeń, podczas gdy szkoły, które 
Tarante we. Włoszech skutkiem |.poniósł kontrtorpedowiec są bar- 
fałszywego manewru- włoskiego; dzno znaczne. Sześciu marynarzy 
kontrtorpedowca „Lampo“ zderze| zginęło. Uszkodzony kontrtorpedo 
nie między nim a włoskim krą-| wiec wprowadzony został przez 
żownikiem „Pola“. Krążownik do| holownik do portu Tarante. 

znał nieznacznych tylko uszko- 


Lasy piona w Kaliforni 


W południowej Kalifornii szale- | dolarów. Przeszło 200 budynków, 
ją wielkie pożary lasów. W oko-| m. in. pałac jednego z dyrektorów 
licach Topanga Canyon i Santa | towarzystw filmowych padło pa- 
Monica oraz. na wzgórzach Sem | stwą płomieni. 

Bernardino pożary lasów. wyrzą- traty wynoszą kilkanaście mi- 
dziły szkody, wynoszące miliony | lionów dołarów. 


Generał twierdzi, że ofensywą re- 
publikańskich wojsk hiszpańskich 
ną froncie -rżeki Ebro, kierowali 
francuscy oficerowie sztabowi. Ge 
nerał Maxwell Scott powrócił w 
pierwszych dniach bież. miesiąca 
z Hiszpanii. Podczas swego po- 
bytu w Hiszpanii generał anglel- 
ski był m. in. przyjęty przez gen. 
Franco. Wediug gen. Scotta armia 
gen. Franco liczy oko:o 750.000 iu- 
dzi, zaś liczba ochotników wio- 
skich nie przekracza 18000 lu- 
dzi(?). Poza tym gen. Franco po 
siada 82 samoloty, pilotowane 
przez cudzoziemców, podczas gdy 
w szeregach wojsk czerwónych — 
jego zdaniem — liczba pilotów cu- 
dzoziemskich jest bardzo wyso- 
ka(?). 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do donu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, aa prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszań; Za wierse 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (ma stronicy 6 szpalty w tekście gr 50. awy- 
Nekrologi de 100 mm. gr. 20, 
2a West ogłoszeń redakcja mie odpowiada 


powyżej 100 mm gł. 30. 


uznania zasady równych możli- 
wości Oraz gwarancji uszanowā- 
mia interesów Anglii, 

LA 


a 
Według źródeł japońskich wój* 
ska japońskie posuwają się w kie 
runku południowym i po zajęciu 
Szeklung znajdują się w niewiel- 
kiej  odlegiości od Honkongu. 
Wczoraj wylądowało na brzegu 
rzeki Perłowej 2000 Japończyków. 
Zadaniem obserwatorów, wójska 
te będą miały za zadanie oczysz- 
czenie terenu z partyzantów. Woj 
ska chińskie znajdują się,w nieda 
lekiej odległości od Kanton. 
28 


LJ , 

Prasa chińska przynósi urzędo* 
wą informację, że spalenie miasta 
Czang - Sza pociągnęło za sobą 
ciężkie kary dla winowajców. Na 
rozkaz Czang - Kai = Czeka rozə 
strzelony został dowódca garnizo 
nu m. Czang-sza płk. Fin-tsj, przy 
wódca _ organizacji „granatówych 
koszul". Rozstrzelany został rów- 
nież komendant policji m. Czang” 
sza, Wen-dżun-fu, oraz dowódca: 
jednego z pułków, Tsiu-kun, Os 
karżono ich-o walkę o Kuominfan 
giem, sprzyjanie ` Japończykóm “i 
niewykonywanie rozkażów wójeń 
nych. Zdegradowany został” guber 
nator prowincji Honan, gen. 
Czang-tsin-czun za przestępstwa 
przeciw- narodowi - chińskiemu: 

Miasto Czang-sza zamieniło - się 
w ruinę. Pięć tysięcy robotników 
pracuje nad usunięciem gruzów, 
powstałych ze spalonych i 'zdeno 
lowanych domów. W. mieście pa- 
nuje straszliwy głód i nędza. ` 


Strajki górników i kolejarzy 
w północnej Francji 


Wczoraj rano wybuchł nagle 
strajk 1200. robotników: kolejo- 
wych w Anzin. Przerwa nastąpi- 
ła jedynie w ruchu towarowym 
podczas gdy ruch osobowy odby- 
wa się normalnie. Równocześnie 
rozpoczął się w Anzin strajk gór- 


ników. Z pośród pięciu szybów 
Zag'ębia Anzin musiano ewakuo- 
wać trzy z okupujących je górni- 
ków. Strajk w zakiadach metałur= 
gicznych w Valencienne trwa. 
(PAT.). 


Wizyta Chamberlaina 


„Daily Mail“ donosi, że premier 
Chamberlain podczas swego po- 
bytu w Paryżu złoży wizytę księ- 
ciu Windsoru, z którym odbędzie 
dłuższe rozmowy. 

W angielskich kołach politycz- 
nych podkreślają, że premier Cham 
berlain, który zawsze utrzyinywai 
przyjazne stosunki z b .królem Ed 
wardem VIII, przedstawi księciu 
Windsoru punkt widzenia rządu 
angielskiego w sprawie powrotu 
pary książęcej do Anglii. 

Jak twierdzą w kołach painfor- 
mowanych powrót księcia Wind- 
soru i jego małżonki do Anglii 
jest rzeczą .przesądzoną i nzstąp: 
w ciągu najbliższych miesięcy. 

Rozmowy premiera Chamberlai- 


na z księciem będą dotyczyły 


spraw związanych z zamieszka- 
niem księcia Windsoru i jego mat- 
żonki w Anglii, a przede wszyst- 
kim kwestii tytułów i stanowiska 
księżnej Windsoru, która, jak wia- 
domo, nie jest członkiem angiel- 
skiej rodziny panującej t nie po- 
siada dotychczas tytułu królew- 
skiej wysokości. 


miesti W eith 


Trzech oficerów brytyjskich 
wśród nich pu.kownik z,ostało za 
bitych przez żołnierzy szczepu 
Cipayów, w czasie zamieszek w 
obozie wojskowym w Mowshera. 
(Indie), 


str. 
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(o pisze prasa 


o deklaracji fracusko-niemieckiej ? 
Obrady nad sprawą hiszpańską 


PARYŻ (PAT). — pezęotwica 
deklaracja francusko - niemiecka 
o nieagresji na wzór deklaracji mo| 
machijskiej Hitler — Chamberlain 
oczekiwana byla już od kilku ty- 
godni i ostatnie informacje s:wier- 
dzały, że rokowania na ten temat 
między Berlinem a Paryżem są w 
stadium końcowym, tym nie mniej 
zapowiedź wizyty paryskiej min. 
Ribbentropa na początek grudnia, 
lub na koniec listopada bezpośred 
nio po rozmowach  irancusko-an- 
gielskich wywołała pewną sensa- 
cję w Paryżu. 


„Le Matin* sygnalizuje z Londy 
nu, jakoby ogłoszenie deklaracji 
francusko - niemieckiej, które pro 
jektowane było bezpośrednio 
przed przyjazdem ministrów añ- 
głelskich do Paryża, zostało odro- 
czone na okres po rozmowach pa- 
ryskich francusko-angielskich. W 
związku z zapowiedzianą deklara 
cją „Le Matin“ wyraża przypu- 
szczenie, że rozmowy francusko- 
brytyjskie na temat współpracy 
wojskowej zabiorą mniej miejsca 
w rozmowach paryskich niż to by 
ło początkowo projektowane. Na 
temat programu paryskiej konfe- 
rencji francusko - angielskiej cała 
niemal prasa stwierdza jednomyś! 
nie. że na naczelnym miejscu będą 
stały zagadnienia hiszpańskie. Z 
obu stron — jak twierdzą wielkie 
dzienniki informacyjne — istnieje 
tendencja do pozostawienia zagad 
nień hiszpańskich londyńskiemu 
komitetowi nieinterwencji. Tym 
nie mniej premier Chamberlain i 
lord Halifax mają — jak twierdzi 
„Le Matin“ — zasugerować w Pa 
ryżu, by Francja i Anglia wystą- 
piły na komitecie londyńskim z 
projektem pozostawienia poszcze- 
gólnym członkom komitetu wolnej 


ręki co do przyznawania gen. Fran 
co prawa strony wojującej. Dalszy 
mt zagadnieniami mają być stosun 
ki Londynu i Paryża do Niemiec i 
Włoch, zagadnienie rozbrojenio- 
we Europy środkowej I południo- 


wo - wschodniej oraz generalne 
zagadnienie stosunków ekonomicz 
nych międzynarodowych. Prasa le 
wicowa ustosunkowuje się do za- 
powiedzianej deklaracji raczej ne- 
gatywnie. 


Minister spraw zagranicznych Kaeszy 


ma jechać 


do Paryża 


LONDYN (PAT). — „Daily. Telegraph“ zamieszcza informację 
z Paryża, jakoby ambasador niemiecki w Paryżu zawiadomił wczo- 
raj min. Bonnet, że minister spr. zagr. Rzeszy niemieckiej von Rib- 


bentrop gotów jest przybyć do Paryża. 


się — pisze 


dziernik — że von Ribbentrop powziął swą decyzję po ostatniej roz- 
francuskim ambasador 


mowie z nowomianowanym 


em w Berlinie 


Coulondre. Co siłę tyczy zagadnienia kolonialnego, to w Berlinie 
uważają, że właściwa chwila dla przedyskutowania tej sprawy na- 


na Rusi Podkarpackiej 


stąpi później. 


HUSZT. (ATE.). W środę szef cze. 
skich sił zbrojnych na Rasi Podkarpae- 
kiej gen. Svatek. zakomunikował paro- 
chowi Wołoszynowi, że ze względu na 
powagę sytnacji, w jakiej znajduje się 
w chwili obecnej Roi Podkarpacka. 
centralne władze czeskie  przychyliły 


się do wniosku gen. Svatka, który ss- 
proponował wprowadzenie na całym te- 
ronie Rusi stanu oblężenia, oraz ządów 
wojennych, które karać będą śmiercią 
za najdrobniejsze wykroczenia przeciw. 
ko porządkowi. 


W czwartek oddziały armii aie- 
micokiej sajmą dalsze 123 gminy oraz 
ponad 20 asad. Miejscowości te posie- 


Osiąsneli kres głupstwa 


Nowa edycja rasistówskich pomysłów w Gdańsku 


"GDAŃSK (PAT). — W środo- 


W żydowskim 


gospodarstwie 
wym wydaniu gdańskiego dzien-, domowym nie mogą być zatrudnio 


mika ustaw ogłoszony jest dekret 
Senatu gdańskiego o wprowadze- 
sin ustaw rasistowskich, dotyczą- 
cych zawierania małżeństw i 
spraw służby domowej w Gdań- 
sku. 


Dekret określa kto jest Żydem, 
kto jest mieszańcem żydowskim i 
kto z narodowości żydowskiej ui- 
ważany jest jako Żyd. 

Na podstawie dekretu zawarcie 
związku małżeńskiego pomiędzy 
Żydem z jednej strony a obywate- 
lem gdańskim krwi niemieckiej lub 
innej rasy aryjskiej z drugiej stro 
my jest zakazane. 

ślub zawarty z ominięciem po- 
wyższych postanowień zagranicą 
uważany będzie za nieważny. 

Stosunek między Żydem a oby- 
watelem gdańskim krwi niemiec- 
kiej lub innej rasy aryjskiej jest 
aiedozwolony. | 


ne kobiety aryjskie poniżej 45 lat. 

Poza tym Żydom zabronione 
jest wywieszanie flag nar.-„socja- 
listycznych*. 


Za przekroczenie powyższych 
postanowień dekret przewiduje 
kary ciężkiego więzienia. 


ZASTRZEŻENIA RZĄDU 
POLSKIEGO 


GDAŃSK (ATE). Komisarz ge- 
neralny R. P. w Gdańsku przedło- 
żył w swoim czasie, kiedy otrzy- 
manu informacje o zamierzonym 
wprowadzeniu ustaw rasowych w 
Gdańsku, Senatowi Gdańskiemu 
zastrzeżenia Rządu polskiego. 

Zastrzeżenia te idą w tym kie- 
runku, że ustawy rasowe w Gdaf- 
sku nic mogą uszczuplać, ani na- 
ruszać praw polskich lub obywa- 
teli polskich w Gdańsku. 


Oboy dla ndhoditów żydowskich 


HAGA (PAT). Jak donosi pra- 
æ holenderska Rząd holenderski 
jeszcze nie zdecydował sprawy u- 
rządzenia obozów dla nchodźców 
żydowskich. Rząd pertraktnie o» 
beonie z zarządem miasta Rotter- 
amu w sprawie założenia kwa- 


ę rantanny i przejściowego nuloko- 


' wania uchodźców. 

Dzieci nchodźców Rząd postano 
wił rozmieścić na razie w schro- 
miskach, urządzonych przez kom'- 
tet opieki nad nieletnimi uchodź- 
eami z Niemiec, po czym rozważy 
sprawę ewentualnego powierzenia 
dzieci opiece rodzin holender- 


skich. 


$en. Jan Debski 


Dla uniknięcia nieporozumień 
musimy stwierdzić, że p. Jan Dęb- 
eki, powołany przez p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej na stanowisko 
senatora, nie jest członkiem czyn- 
nym Str. Ludowego, i nie może 
być uważany za wyraziciela po» 


glądów Str. Ludowego. 


Z uchodźców dorosłych dopusz- 
czono 800 osób, mających krew- 
nych w Holandii oraz 200 osób, 
znajdujących się w szczególnych 
warunkach. 


dają ogółem ponad 60 tysięcy tadności, 
przyczem %0% tej ludności stanowią Cse- 
si Ostatnie te miany mie meje więc 


tych w L ww. 5ej strefie. Np. w mis- 
stoczku Policyka maejduje się duża | wy- 
pozażoni w najnowocześniejsze urządze- 
nis, oras w podsiemne instalacje fabry- 
ka armrieji, eo de której losu nie ma 
wiadomości. czy nie pozostała po 
nie niemieckiej. s 
Wiadomo także, że Rzesza nie rwró- 
cila Czechom miasteczka Koprzywica, 
gdzie znajduje się mana fabryka samo- 
chodów Tatra, Miasteesko to uważane 
byłe przez Czechów za przetądzone na 
rzecz Republiki. (ATE). 


BERLIN (PAT). — Dziennik u- 
rzędowy Rzeszy ogłosza podpisa- 
ne przez miniastra finansów Rze- 
szy przepisy wykonawcze w spra- 
wie złożenia kontrybucji przez Ży- 
dów. Na zasadzie tych przepisów 
wszyscy Żydzi — obywatele Rze- 
szy oraz nieposiadający obywa'el- 
stwa zobowiązani są do złożenia 
kontrubucji w wysokości miliarda 
marek. Rozporządzenie to dotyczy 
wszystkich Żydów, którzy podle- 
gali rozporządzeniu z dn. 28 kwiet 
nia 1938 r. o obowiązku zameldo- 
wania majątku, posiadanego w 
granicach i poza granicami Rze- 
szy. Żydzi — obywatele innych 
państw nie podlegają obowiązko- 


Prof. dr. Hocha 


prezydentem Republiki 


Czechosłowackiej 


W dnia wczorajszym oficjalnie zako- 
mucikowane korespondentowi praskie- 
ma ATE że prof. Hacha godzi się na 
wysunięcie jego kandydatury do god- 
ności prezydenta republiki. Ponieważ 
dr. Chvalkovsky ma pozostać na czele 
swego resortu, kandydatura prof. Hachy 
jest jedyna. 


wo kontrybucji, od której zwolnie 
ni są również Żydzi, k:órych mają 
tek nie przekracza 5 tysięcy ma- 
rek. 

Danina wynosić będzie 20 proc 
posiadanego majątku i platna bẹ- 
dzie w czterech ratach. 

Premie, wypłacane przez towa- 
rzystwa asekuracyjne, powinny 


francuska fontrybncja na Żydów w Niemczech 


być przez Żydów obywateli nies 
mieckich i nieposiadających oby= 
watelstwa wpłacone n"tychmiast 
w najbliższym urzędzie skarbo- 
wym, przy czym zaliczone zostaną 
one na poczet kontrybucji. W wy 
padku, jeśli premie te są wyższe 
od należności kontrybucyjnej, róż 
nica przypadnie skarbowi Rzeszy. 


(adaliśdi frantnsty domagają 


zwołania Izby 


PARYŻ (PAT). Grupa parla- 
mentarna socjalistów, obradująca 
przewodnictwem tow. Blu- 
ma, wchwaliła domagać się nie- 
zwłocznego zwołania Izby Depu- 
towanych, zapowiadając interpe- 


(ię 
Deputowanych 


lację w sprawie polityki Rządu 
i ostatnich dekretów finanoswe= 
gospodarczych „celem wyvjaśnie- 
nia, na jakiej większości Rząd za- 
mierza się oprzeć, realizując ową 
nową politykę*. 


Hiszpańccy faszyści mordują iezbronnych 
41 zabitych i 90 rannych 


BARCELONA (PAT). O godz. | bardowania padło 10 zabitych i 30 
12.30 dziesięć samolotów gen.| rannych. Liczba ofiar rannego 
Franco ponownie bombardowało | bombardowania wzrosła do 41 se- 
Barcelonę. Ofiarą nowego bom- | hitych : 90 rannych. 


łowacja na drodze ku faszyzmoni 


Rozwiazanie partii socjalistycznej 


przyczym wielu przywódców socja | wych wysłała telegram pod adre= 
areh zostało arceztowanych. | sem Nevilla Chamherlaina do Pae 


PRAGA (ATE). Rząd słowac- 
ki rozwiązał partię socjalistyczną, 


Poseł czechosłowzcji 


chce pozostać 


PRAGA (PAT). Poseł czeski 
w Moskwie Fieringer, który 
odwołany do Pragi odmawia po- 
wrotu do kraju. Poseł miał wyra- 
vió życzenie przyjęcia obywatel- 
siwa sowieckiego i pozostania na 
stałe w Z. S. S. R. Poseł Fieringer 
był działaczem czeskiej partii 


w 
socjal - 


Sowietach 
demokraty 


cznej. M. in. 


został | zajmował on stanowisko posła 


czeskiego w Wiedniu podczas wy- 
darzeń lutowych w 1934 roku. 
Ułatwi on- ucieczkę z Wiednia 
Bauerowi, którego przewiózł sa- 
mochodem do granicy czeskiej. 


Bryan Groveis wciąż uwięziony 


Usiłowania odnośnych czynni- 
ków brytyjskiego MSZ, zdążające 
do uzyskania zwolnienia zaaresz- 
towanego w dniu 14 listopada lot. 
nika angielskiego, Bryana Grover- 
sa, pozostają, jak dotychczas, bez 
skutku, albowiem władze sowiec- 
kie odmawiają wszelkich wyjaś- 


nień na ten temat. 


BURGOS (PAT). Rząd gem. 
Franco powołał pod broń rocznik, 
który odbywał czynną służbę woj- 
akową w r. 1927. Powołani rezer- 
wiści mają 31 lat. 

PRZECIW UZNANIU 

ROKOSZAN HISZPAŃSKICH 

LONDYN (ATE). Rada naczel- 
na angielskich związków zawode» 


ryża. Rada protectuje przeciwka 
vrzyznaniu powstańcom hiszpa” 
skim prawa strony wojującej. 


Chamberlain i alt 


w Paryżu 

PARYŻ (PAT). — Chambertais 

i lord Halifax przybyli do Paryża 
wczoraj o godz. 17 m. 50. 


Konferencja 
W sprawie Palestyny 


LONDYN (PAT). Minister ka» 
lonii Malcolnt. Macdonald oświad: 
czył w Izbie Gmin, iż Rząd brys 


Grovers usiłował uzyskać po- | tyjsk; wystosował oficjalne zapre» 


zwolenie wyjazdu dla swej Żony, | szenia do Egiptu, Iraku, Tranejote 
będącej Rosjanką, i udał się w tym | danii, Sundii i agencji żydowskief 
celu samolotem ze Szwecji do ZS | na konferencję w sprawie Paleęty: 


RR, nie uzyskawszy jednakże po- | ny. 


przednio zezwolenia władz sowiec 
kich na lądowanie, (ATE). 


Przesilenie rządowe na Węgrzech 


hr. Bethlena, Tibor Eckhardta, | łaby 120 — 130 posłów w parla- Abs: robotników obowiąre- 


BUDAPESZT (ATE). Bezpo- 
średnio po głosowaniu odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, a rów 
nocześnie obradowały także zarzę- 
dy poszczególnych partii polityez- 
nych. Regent Horthy przyjął pre- 
miera Imredy'ego na dłuższej kon 
ferenci*, co do której wyników 
nie nie wiadomo. 

Według pogłosek, obiegających 
w kołach parlamentarnych, zmia- 
na ua stanowiskn szefa Rządn nie 
jest wyklnezona, przy czym jako 
kandydata, mającego poważne 
szanse na premiera wymienia się 
przywódcę secesjonistów b. mini- 
stra Sztranyavsky'ego. Twierdzą 
także, że regent ma przyjąć wybit- 
nych polityków parlamentarnych 


Międzynarodowa manifestacja 


ku czci maćż. Curie, Rentgena i Hertza 


PARYŻ (PAT). Uroczyste po- 
siedzenie międzynarodowego zjaz- 
du w sprawie zwalczania raka. po- 
Św'ęcone uczczeniu pamięci od- 
krywców radu, promieni X. fal 
Hertza i elektronów, rozpoczęło 
się o godz. 9 wieczorem w wiel- 
kie? sali amfiteatralnej paryskiej 
Sorbony. 

Uroczystość rozpoczęła się ode- 
graniem Maryslianki, po której 
rekior uniwersytetu pary- kiego 
prof. Rousey w krótkim przemó- 
wienin powitał ohecnvch na zali. 

Po przemówieniu rektora nada- 
no drogą radiową przemówienie 


Prezydenta R. P. prof. Ignacego 


Mościckiego. Nastepnie prezmówił 
Prez. Republiki Francuskiej Le- 
brun, odpowiadając Prez. Polski. 


Streik okup: cyny a Lil 


LILLE (PAT). W 40 fabrykach 
w okolicach Walenciennes, zatrud 
niających ogółem 26 tys. robotni- 
ków wybuchł strajk okupacyjny. 
Żandarmeria i gwardia lotna przy- 
stąpiła do zdjęcia okupacji. Dwie 
okupowane fabryki w okolicach 


Dunkierki zostały ewakuowane, 


Daranyi'ego i Sztranyavsky'cgo. 
Według dalszych pogłosek ma 
być stworzona koalicja rządowa 
dla nowego gabinetn, składająca 
się z secesjonistów obecnej partii 
rządowej (gr. Sztraniavsky'ego), 
drobnych rolników  Eckhardta, 
chrześcijańsko - społecznych oraz 
posłów heznertyjnych. Według 
obliczeń koalicja ta rozporzadza- 


mercie. 


BUDAPESZT (ATE). — W póź 


mych godzinach wieczornych o- | apel 


świadczono półurzędowo, że 
mier Imredy podczas drugiej au- 
diencji u regenta Horthy'ego prze- 
diożył mu dymisję całego gabine- 
tu. Regent zastrzegł sobie czas do 
narnysłu i rozpocznie we czwartek 
rozmowy z kołami politycznymi. 


Oświadczeni 


Premier de Valera wygłosił we 
wtorek wieczorem mowę do człon- 
ków swej partii. Polityka jego — 
stwierdził premier — zdąża do 
stworzenia republiki w całym kra- 
ju, nie tylko zaś w części Irlandii. 

Wystarczy w tym celu odwołać 
akt z r. 1936. „Nie jest jednakże 
dobre zbytnio przyspieszać spra- 
wẹ“ — oświadczył premier. Naród 
Irlandii obciąża Wielką Brytanię 
odpowiedzialnością za utworzenie 
linii podziału. Linia ta jest zresztą 
na dalszą metę nie do utrzymania. 
Cały świat musi wiedzieć—stwier- 
dził premier de Valera — że krzy- 
cząca niesprawiedliwość, jaką jest 
podział Irlandii, - uważana jest 
przez cały naród irlandzki za pro- 
blem, który musi być rozwiązany. 

Zanim to nie nastąpi, wszelkie 


Peria ułożenia stosunków po- 


między Anglią į Irlandią są darem- 


e de Valery 


ne. De Valera oświadczył, że pierw 


Ld 
Dola robotnicza 
w Hitleri 
Sąd pracy w Berlinie orzekł, śe 
branie udziału w zarządzanych 
przez kierownika  przedsięhiot= 
stwa apelach po jest dla 


ące. 

Niestawienie się robotnika as 
bez uprzedniego wyraźnego 
zezwolenia kierownictwa zakłada, 
pociąga za sobą natychmiastowe 
wydalenie z pracy. (PAT.). 


Redaktor , Merkuriusta“ 


skazany 

Sąd Okręgowy w Warszawie 
ogłosił w dniu 23 b. m wyrok ma 
redaktora „Merkuriusza Polskie- 
go“, J Babińskiego, skazujący ge 
na trzy miesiące aresztu z zawie» 
szeniem na pięć lat oraz dwieście 
złotych grzywny. W uzasadnieniu 
wyroku sąd podniósł, że red. Bac 
biński nie przeprowadził ani fe- 


szy jest gotów pracować nad Po" | dnegu dowodu prawdy zarzutów, 
prawą tych stosunków, dodał jed- | saw jasych „Społem*, a zwłaszesa 
nakże, że jest to możliwe dopiero | qorychzących propagowania idei 


po zmianie obecnej granicy. (ATE) | komunistycznej. 


Karzda wojskowa 
państw bałkańskich 


Szefowie sztabów generalnych 
porozum'enia bałkańskiego Tur- 
cji, Rumunii, Jugosławii i Grecji, 
którzy zbiorą się na narady w A- 
tenach, dnia 28 b. m. pod przewo- 
dnictwem szefa greckiego sztabu 
generalnego generała dywizji Pa- 
pagosa, przybędą specjalnym po- 
ciągiem w sobotę rano. 

W czasie dziesięciodniowego po 
bytu członkowie delegacji będą 


ai aaia. grok Delako 


cja turecka będzie się składać s 
15 członków pod kierownictwem 
marszałka Fewzi Cakmak szefa 
sztabu generalnego, rumuńska « 
12 człcnków pod kierownictwem 
generała dywizji Stefana Jonesem, 
szefa sztabu generalnego, jugo- 
słowiańska z 11 członków pod 
kierownictwem gen. Duszana Sie 
mowica. szefa sztabu generalne 
go. (PAT.) 


Str. 
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Socjalistyczny humanizm Marynarze.. 


Z nowych prądów w Socjalizmie 


"W ostatnich latach coraz częś- 
ziej spotykamy w literaturze socja 
listycznej słowa „socjalistyczny 
humanizm“ dla określenia etycz- 
nej, a zarazem politycznej, zasad- 
miczej postawy ruchu socjalistycz- 
wego. Przyczyna powstumia tej ter 
minologii jest jasna: w odpowie- 
dzi na okrucieństwa faszyzmu (i 
bo:szewizmu) powstała potrzeba 
silniejszego podkreślenia ludzkie- 
go stanowiska wobec człowieka. 
podxreślenia praw, godności i wol 
ności jednosiki. Bolszewicy też 
chętnie posługują się słowem „hu- 
manizm*, ale prawa do tego mieć 
nie mogą ze względu na s.mą Za- 
sadn.czą, totalną postawę i okrut- 
ną praktykę. Słowa „humanizm“ 
może być stanowiskiem programo- 
wym TYLKO DEMOKRATYCZ- 
NEGO SOCJALIZMU. 

Słowo oczywiście jest stare. 
Znany jest humanizm epoki Odro- 
dzenia (Włochy od 14 w.). Wów- 
czas humanizm był „odtryciem 
człowieka“ (jak się wyraza! Mi- 
chelet) — w przeciwieństwie do 
ponurego średniowiecza, zajętego 
przede wszystkim problematyką 
życia pozagrobowego  (piekło!). 
Wszechstronny rozwój osobowoś- 
ci (tu, na ziem:) stał się hasłem 
epoki. Pięknie przedstawia ten pro 
ces Burchhardt w swej klasycznej 
pracy „Kultura Odrodzenia we 
W!oszech*. Humaniści zwrócili się 
ku kulturze starożytnej (Platon, 
Cyceron), by stamtąd zaczerpnąć 
materiał dla nowej, renesansowej 
kultury. Z czasem ten zwrot ku li- 
teraturze starożytnej zdegenerował 
się w formalistyczny filologizm, i 
słowo nauki „humanistyczne“ na- 
brało nieraz nieprzyjemnego po- 
smaku... Ale początkowo chodziło 
w żywego człowieka, © jego rozwój 
i prawo do szczęścia. Naturalnie 
ien humanizm Odrodzenia nie- 
rzadko zawierał w sobie pierwia- 
stki sceptyzmu religijnego. 

Zachodzi pytanie, czy nowoczes- 
my humanizm socjalistyczny jest 
podobny do humanizmu Odrodze- 
mia? Cechy wspólne oczywiście-są 
(pełny rozwój osobowości człowie 
ka), ale są podstawowe różnice. 
Humanizm Odrodzenia (Renesan- 
zu) był humanizmem z odcieniem 
arystokratycznym. Byl to huma- 
stiżm dla wybranych, dla wykształ 
cońych. Zagadnienie SOCJALNE, 
zagadnienie praw politycznych dla 
ludu zupełnie nie istniało dla hu- 
manistów Renesansu. 

Dziś w socjalizmie inaczej. Je- 
śli jednostka (każda!) ma swobo- 
dnie się rozwijać, gwarancją po- 
winny być prawa polityczne (de- 
mokracja) i wyrównanie społecz- 
ne (socjalizm). Humanizm nabie- 
ra _ charakteru POWSZECH- 
NEGO, DEMOKRATYCZNEGO, 
SOCJALISTYCZNEGO. Jeszcze 
konkretniej mówiąc, humanizmem 
socjalistycznym nazywamy  dąże- 
nie do POSZANOWANIA JEDNO 
STKI ludzkiej, a to przez jej WOL 
NOŚĆ, GODNOŚĆ, WSZECH- 
STRONNY ROZWÓJ. A gdy mó- 
wimy © „jednostce“, nie zamyka- 
my jej w obrębie koncepcji nacjo- 
nalistycznej, lecz mówimy o jed- 
nostce ludzkiej w ogóle, bez róż- 
nicy rasy, narodowości wyznania. 

Czy wolno jednak nasuwać ety- 
czną przesłankę socjalizmu „hu- 
manizmem'*? Oczywiście; ale z za 
strzeżeniami. Chodzi o to, by „hu- 
manizm* nie nadał socjalizmowi 
ogólnikowego, mdłego charakteru. 
` Wiemy przecie, że istnieje także 
humanizm chrześcijański (patrz 
np. Maritaina „Humanizm inte- 
gralny*), istnieje chrześcijański 
socjalizm „personalistyczny* (Bier 
dłajew), który buduje swój huma- 
nizm na duszy nieśmiertelnej w 
każdym człowieku. Musimy więc 
pamiętać, że nasz socjalistyczny 
humanizm jest związany z walką 
klasową © nowy ustrój i jest nie- 
możliwy do zrealizowania w pełn 
inaczej, jak w socjalizmie, 

Przyjrzyjmy się jednak literatu- 
rzę socjalistycznej na ten temat; 
zobaczymy „że humanizm socjali- 
styczny nasuwa niektóre ciekawe 
zagadnienia. Niedawno wśród so- 
cjalnej demokracji Niemców su- 
deckich istniał nowy prąd t. zw. 
„socjalizmu ludowego" (Volksso- 
zialismus). W licznych wydawnic- 
twach ten „Volkssozialismis" sil- 
nie podkreślał stanowisko huma- 
mistyczne „jako niemal główną swa 
podstawę. Naturalnie chodziło o 
walkę z hitleryzmem. Ponieważ 


atoli także chłopi (część) i inteli- 
gencja (część) brali udział w ej 
walce, wobec tego hasło humani- 
styczne stało się czynnikiem łączą- 
cym. Jeszcze dziś warto przejrzyć 
książkę T. Jakscha, który uchodzi 
za głowę tego ruchu, p .t. „Lud 
i robotnik" (Bratislawa). Jaksch 
nazywą swą książkę przyczynkiem 
dyskusyjnym do współczesnych 
zmagań się ideologicznych w so- 
cjalizmie.. Podstawowa idea ta, 
że ROBOTNIK SAM jest zbyt sła- 
by, aby złamać faszyzm. Powstaje 
problem sojuszów. Chłop jest waż- 
nym sojusznikiem, ale jednostron- 
nym; powstaje zagadnienie inteli- 
gencji (np. technicznej), rzemio- 
sta, młodzieży. Tak powstaje LUD 
walczący w szerokim tego słowa 
znokzeniu. Jaksch cytuje Lassale'a 
i Engelsa, aby wykazać, że robot- 
nik fabryczny musi mieć sojuszni- 
ków. Ten zjednoczony lud będzie 
walczył © DUSZĘ NARODU, — 
pisze nasz autor (str. 113). Łatwo 
pojąć, że Jaksch rozszerza klaso- 
wą podstawę socjalizmu, a zara- 
zem wysuwa pozytywną proble- 
matykę narodową, aby przeciw- 


„stawić się faszyzmowi, W nawia' 


sie zauważymy, że postuiuiy jak- 
scha są w dużej mierze uwzgięu- 
nione w nowym, Radumskim prou- 
gram:e PPS. Jaksch podkreśla mu 
ratne „kulturalne i narodowe pier- 
wiastki, łączące cały przwujący 
lud niemiecki. 

Ale wróćmy do naszego humani- 
zmu. Naturalnie, humanistyczny 
punkt widzenia — to przede wszy- 
stkim pewien MORALNY punkt 
widzenia. 

Wobec tego silny element hu- 
manistyczny tkwi w nowo-kantow- | 
skim pojmowaniu socjalizmu, któ- 
re wysuwa hasło, że człowiek po- 
winien być „celem dla siebie” 


(Selbstzweck), nigdy zaś narżę- 
dziem dla innego człow.eka; moż- 
liwe to jest tylko w ustroju socja- 
listycznym. Jeden z wybitnych no- 
wo-kantystów prof, Vorländer w 
książce „Vom Machiavelli bis Le- 
nin“ stwierdza, że sam Kant nie 
był socjalistą (był liberalem, dzie- 
ckiem okresu W. Francuskiej Re- 
wolucji), ale w etyce swojej zbli- 
żył się do socjalizmu. 

W socjalizmie współczesnym De 
Man zbliża się do human.styczne- 
go stanowiska, podkreślając w 
„idée socialiste“ ogromne znacze- 
nie etyki w działalności ludzkiej; 
te pierwiastki etyczne — powiad. 
De Man — tkwią w naszej pod- 
świadomości; etyczny czynnik 
jest bardzo silny; uczucie so- 
lidarności ludzkiej stznowi istotę 
tego czynnika. Bardzo ciekawe 
(warto obszerniej porównać!), że 
u naszego Edw. Abramowskiego 
znajdujemy dość podobny bieg 
myśli i tę samą myśl o solidarno- 
ści („tożsamości 'ludzkiej); patrz 
np. t. Il „Zagadnienia socjalizmu“ 
str. 129, 

W ten sposób chyba się nie o- 
mylimy, jeśli powiemy tah: nowo- 
czesny humanistyczny prąd w só- 
cjalizmie wypływa z cziere.h pu- 
trzeb — 1) z potrzeby przeciw- 
stawienia się bestialsiwu faszy- 
stowskiego totalizmu; 2) z potrze 
by rozszerzenia klasowej bazy (0- 
parcia) ruchu socjalistycznego; 
3) z potrzeby wzmocnienia psycho 
logicznych i moralnych elementów 
w socjalizmie; 4) z potrzeby od- 
grodzenia się od „despotycznych” 
form socjalizmu. 

Jest to więc prąd ciekawy, za- 
wierający (z powyżej podanymi 
zastrzeżeniami) niewątpliwe ele- 
menty wartościowe. 

K. CZAPIŃSKI 


Tow. Marek Pawliński referuje w 
artykule dzisiejszym dalszy ciąg pe- 
stalatów marynarzy polskich, Czyteł- 
nicy nasi przypominają sobie artyku 
ły poprzednie tow. Pawlińskiego. 

RED. 


URLOPY. 


Pozornie wydaje się, że urlopy 
uregulowane są w marynarce zgo 
dnie z obowiązującą ustawą na 
lądzie. Po roku pracy marynarz 
otrzymuje osiem dni, po irzech la 
tach 15 dni platnego urlopu. Teo- 
retycznie wszystko w porządku, w 
praktyce — jest inaczej. 

Nie przypuszczam, ażeby w Pol 
sce znalazł się zakiad pracy, w 
którym tak pochopnie stosowano- 
by zwoinienia z pracy, jak w na- 
szej marynarce handiowej. 

Biahe przewinienie wystarcza, 
ażeby marynarz został zwolniony. 
Duży odse.ek zwolnień następuje 
na skutek żądania Biura angażo- 
wania załóg pp. armatorów. 

Tego rodzaju postępowanie wa- 
twia ustawa z 1902 roku — 48-go- 
dzinne wypowiedzenie— i prawnie 
armator jest w porządku. 

Skutek — ogromny procent ma- 
rynarzy miimo całego szeregu lat 
efektywnej pracy na morzu z urlo- 
pów korzys.ał najwyżej dwa razy, 
bardzo wielu zaś wogóle nie mia- 
'0 możności bzzpośredniego zapo 
znanią się z art. umowy zbiorowej, 
przewidujęcym urlopy, ponieważ 
nie mają możności pracować rok 
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Francja na rozdrożu. 


Rząd Daladiera zaczywa našla- 
dować smuinej pamięci Rząd Lava 
la, który m. in. wsławił się swym 
„dekretowym* sposobem rządze- 
nia, ogłaszał setki dekretów, kió- 
rych parlament nie byl nawet w 
stanie rozpattzyć, Obecnie min 
skarbu Reynaud pragnie uzdrowić 
życie gospodarcze Francji za po- 
średnictwemm 30 z górą dekretów. 
O treści tych dekretów nie wario 
się rozwodzić. Idą one po linii sta- 
rych kapitalistyczno - liberalnych 
recept, uchylają 40-godz, tydzień 
pracy, wprowadzają masę obcią- 
żeń podatkowych, przeważnie po- 
średnich, znoszą boty publiczne, 
przewidują redukcję 40 tys. kole- 
jarzy. Dekrety spotkaly się z o- 
strą krytyką. Odrzucili je socja- 
liści, Generalna Konfederacja Pra- 
cy (związki zawoduwe), koinuni- 
ści. Kongres radykałów, niedaw- 
no odbyty w Marsylii, przyjął 
wprawdzie te dekrety, ale w klu- 
bie parlamentarnym radykałów 
była już opozycja i mimo nalegań 
Daladiera, by dekrety przyjąć je- 
dnomyślnie, 9 posiów g!osowało 
przeciw nim, a 15 powsirzymalo 
się od glosu. | 

Daladier wbrew opinii robotni- 
czej i mimo opozycji we wlasnym 
stronnictwie oświadczył, że nie 
cofnie się z obranej drogi. Ale w 
parlamencie nie znajdzie on dla 
swych dekretów większości na le 
wicy. Będzie tedy musiał wybrać: 
ałbo zerwanie z dotychczasową 
więksżością lewicową, która go ob 
darzyła zaufaniem i stworzenie no 
wej większości centirowe - prawi- 
cowej, albo też rozwiązanie parla 
mentu i rozpisanie nowych wybo- 
tów. Daladier i Bonnet chcieliby 
uniknąć wyborów. Ale jeżeli ze- 
chcą rządzic przeciw lewicy, to 
wobec skladu obecnej Izby į nie- 
wielkiej chęci prawicy do współ- 
pracy z radykałami, Daladier. mu- 
sialby unikać parlamentu i rządzić 
bez niego. Ale czy w takiej sy- 
tuacji otrzyma nowe pelnomocni- 
ctwa od tegoż parlamentu? Naj- 
prawdopodobniej — nie. 

I oto i we Francji zjawia się wi- 
dmo dykiatury, Posądzają © dy- 
ktaiorskie zamiary Daladiera, Bon 
neta, jeśli chodzi © czionków Rzą- 

du. Kandydatów na dyktatora z 
poza Rządu znajdzie się, oczywi» 
ście, bez liku. W każdym razie. 
sprawa obrony instytucji demokra 


tycznych we Francji stanęła na po 
rządku dziennym. 

instytucje ie są zagrożone nie 
tyle w związku z trudnościami, jä- 
kie napoiyka Daladier w swej pu- 
lityce, ile wskuiek sytuacji między” 
narodowej i naporu „osi”, z którą 
sprzymierzają się elementy laszy- 
stowskie Francji. Doszio juź du 
iego, że Bonnet zgodził się prze- 
mycić dekret, ograniczający wol- 
ność prasy, by za tę cenę kupić o- 
świadczenie Hi:lera, podobne do 
tego, które podpisał Chamberlai- 
nowi. Ta sztuczka się nie udała, 
ale świadczy ona, jak silny jest 
prąd we Francji za porozumieniem 
z „osią*. A cala polityka Bonne- 
ia jest nastawiona ` na io porozu- 
mienie. Ale porozumienie z „o- 
sią" oznacza — cios, jeśli nie 
śmierć, dla instytucji demokraty- 


cznych. A to uzależnienie się od 
„Osi“ jest z kolei rezultatem zale- 
żności polityki międzynarodowej 
Francji od sojuszu z Anglią, co 
znaczy w praktyce dzisiejszej od 
pro-faszysiowskiej polityki Cham- 
berlaina. 

Trudność potożenia Francji po- 
chodzi stąd, że ona nie może roz- 
wiązać swych najważniejszych za- 
gadnień wewnęirznych, jak zaga- 
dnienia społeczne, gospodarcze, fi 
nansowe, niezależnie ud waun- 
ków zewnętrznych. A ponieważ 
warunki te uiożyly się niepomyśl- 
nie dla Francji — nie bez własnej 
jej winy, oczywiście — więc i po- 
iityka wewnętrzna staje się pocho 
dną polityki zagranicznej ! traci 
swą samodziekiość, 


(JMB.). 


„jak wiadomo” 


Nie wiem dlaczego ludzie naj- 
bardziej wzdręzają się przed wy- 
powiedzeniem wyrazu „nie wiem". 
Prędzej kogoś wprowadzą w błąd, 
narażą na stratę czasu i pieniędzy, 
aniżeli przyznają się, że czegoś 
nie wiedzą, 

— Panie, jak łu pójść na ut. 
Fredry? — zapyłuję grzecznie prze 
chodnia, a ten zamiast przyznać 
się, że nie wie, powiada mi: 

— Na Fredry? A to pójdzie pan 
tu zaraz na prawo, a potem proś- 
ciułetko i będzie Fredry. 

Nachodzilem się, straciłem cżas 
i musiałem taksówką wracać koło 
miejsca, gdzie informowałem się 
u przechodnia, który zamiast przy 
znać się do tego, że nie wie, wpro- 
wadził mnie w bląd. 

Ten fałszywy wstyd przyznania 
się, że się czegoś nie wie, wyzys- 
kują różne typki i spryciarze. 

— Wie pan, że procesuję się z 
Iksińskim? — zapytuje mnie pe- 
wien przygodny znajomy. 

— Nie wiem — odpowiadam — 
nic o tym nie słyszałem. 

— A tak, proszę pana, mam 2 
nim poważną sprawę w sądzie. 
Niech pan posłucha. Jak panu wia 
domo, iksiński jest znanym hochs- 
taplerem... 

— Przepraszam — przerywam 
manie nic nie wiadomo o tym, by 


iksiński był hochstaplerem, a tym 
bardziej znanym. Pruszę we mnie 
tego nie wmawiać. 

Szczeże inówiyc, cała ła spra- 
wa ani mnie grzeje, ani ziębi. Gnie 
wa mnie tylko, że taki liczy na to, 
iż nie odważę się przyznać do łe- 
go, że nie Wins’ 

Gorzej, gdy na ten sposób bio- 
rą się agencje prasowe, informują- 
ce opinię publiczną, 

Chce taka ageucju oszkalować 
jakiegoś ministra chwilowu  nie- 
sympatycznego kruju. 

Gdyby napisała, że minister. Y. 
ukradł złoty zegarek, to niejeden 
czytelnik wzruszyłby ramionami i 
miałby poważne wątpliwości co do 
tej wiadomości, Ale agencja ina- 
czej postępuje. Pisze ñp.: Mini-' 
ster Y., który — jak wiadomo =l 
ukradł złoty zegarek.. i t .d. 

Czytelnik ęz'upieje I myśli: A nuż 
opuściłem tę wiadomość. Ja wpraw 


czasu na jednym statku, bądź w 
jednym i tym samym Towarzy- ' 
stwie Okrętowym. 

Nie należą do sporadycznych 
wypadki, kiedy marynarz zostaje 
przeniesiony np. ze statku „żeglugi 
Polskiej”, na statek „Polsko-Bry- 
tyjskiego Towarzysiwa”* lub na 
statek „Gdynia — Ameryka Linie 
żeglugowe". Wynikiem przenie- 
sienia jest utracenie mabytych już 
praw do urlopu, ponieważ Polsko- 
Brytyjskie Towarzystwo, lub Gdy- 
nia — Ameryka nie honorują okre 
su przepracowanego przez mary- 
marza na statku „Żeglugi Polskiej" | 
i odwrotnie, pomimo, że wszystkie 
Towarzystwa Okrętowe zasadni- | 
czo należą do jednego właściciela, | 
którym w tym wypadku jest Pań- | 
stwo (92 procent udzia:u). 

UBEZPIECZENIA, 

„Za co my płacimy?“ — słyszy 

się z ust każdego marynarza. 

Składki na rzecz Świadczeń cho- 
robowych, inwalidzkich, emery- 
talnych są niewspółmiernie duże. 
Potrącenia z uposażeń marynarzy 
wynoszą w stosunku miesięcznym 
od 18-tu złotych (chiopiec okrę:0- 
wy 65 zł. miesięczny zarobek) do 


42-ch złotych (marynarze, palacze; 


i t. p.). 

W zamian marynarze nie otrzy- 
mają prawie nie. 

Na leczenie drobnych dolegliwo 
ści, kióre jednak są początkiem 
poważniejszych chorób, marynarz 


Jeśli marynarz zachoruje w ob- 
cym porcie, koszty leczenia pono- 
si armator w myśł umowy z Ubez 
pieczalnią; stosuje on jednocześnie 
jaknajdalej idącą „ekonomię“. 

Notowaliśmy różne wypadki, np. 
chorego marynarza iimieszczono w 
korytarzu szpitala na sienniku pa 
łożonym na pod'odze — było ta- 
niej. O zasiku jakimkolwiek nie 
byio mowy, Po wyjściu ze szpita= 
la, do czasu powrotu sta.ku, ma= 
rynarz musiał „wlasnym przemy= 
siem* zdobywać środki na utrzy= 
manie w zupełnie obcym mu śro- 
dowisku (Ameryka Po.udniowa). 
Skutkiem takich warunków lecze= 
nia, marynarz, który przed paru la= 
ty był okazem zdrowia i siy, koń 
czy swą „karierę“ na łóżku szpi- 
talnym przydzielonym mu łaska= 
wie przez Opiekę Społeczną, tub 
w baraczku zapadłym w ziemię, 
gdzieś na Grabówku lub Witomi= 
nie. 

Przykładem żywo ilustrującymu 
istniejący stan rzeczy, jest 0s 
wypadek, c 

Dnia 18 września b. r. zmarł w 
Kopenhadze marynarz z za:ogi ma 
szynowej naszego  transatlantyka 
m/s „Batorego*, $. p. Mikołajewicz 
Władysław. Zmarł na skutek da 
lcko posuniętej gruźlicy i wady 
serca. Przed paru laty kiedy Mi- 
koiajewicz opuścił szeregi Mary= 
narki Wojennej i przeszed! do ham 
dowej by! w pelni sil i zdrowia. 


nie ma możliwości. Parodniowy ; Po niespe'na 8-miu latach pracy 


postój w porcie, w czasie które- 
go marynarz najwyżej na parę go- 


dzin może opuścić statek, uniemo- | „Kościuszki“ i 


żliwia mu zgłoszenie się do leka- 
rza. Poza tym jeśli marynarz 
zwraca się zbyt często *do kiero- 
wmictwa statku © udzielenie prze- 
kazu do lekarza (np. raz w miesią- 
su) spotyka się z uwagą „wy coś 
za często chorujecie” i w konse- 
kwencji, pomimo, że wypełnia swe 
obowiązki należycie zostaje zwol- 
niony z notatką „chorowity”. 

Po takiej ńauczce, marynarz do 


pókąd może utrzymać się na ra-| 


gach, nie zglasza się o przekaz do 
lekarza, bo wie, że zrozi mu to re 
dukcją. W konsekwencji choroba 
rozwija się, niszcząc z biegiem 
czasu organizmi, 

Jeśli marynarz zairudniony na 


zachoruje w 
porcie ojczystym oczywista ma 
opiekę lekarską Churuba jego, 
powiedzmy, trwa dwa iygodnie. 
W międzyczasie statck opuści! 
port. Ubezpieczalnia z chwilą wy- 
teczenia wstrzymuje zasiłek choro 


przyklad na statku, uprawiającym! 
l„żegługę Wielką”, 


przy wiecznie żądnych węgla, og= 
niem ziejących paleniskach (5/8 
innych naszych 
transoceanicznych statków) został 
z niego strzęp dawnego człowie= 
ka, Lekarz Ubezpieczalni orzekł, 
że nie nadaje się on więcej do prz 
cy na statkach. Poradził mu na= 
wet „musi pan poszukać sobie ja= 
kiejś lekkiej pracy”. Na pytanie 
odnośnie renty inwalidzkiej Miko= 
łajewicz ntrzymał odpowiedź: „fs 
stava nie przewiduje w takich wg 
padkzch renty”, : 
Co miał robić? Zasiłek choroba 
wy skończył się. Ubezpieczalnia 
leczyć dalej nie chciała, wrócił 
więc na siatek. Po jednej dobie 
pracy, kiedy m/s „Batory* dojeże 
dża! do Kopenhagi, krwotok x -płue 
i atak serca zwaliły Mikołajewi= 
cza z nóg, Pozostawiono go w. 
szpitalu, gdzie na drugi dzień 
zmarł. Mikolajewicz nie był pier= 
wszym i nie jest ostatnim maryna 
rzem, którego przy obecnym usta= 
wodawstwie taki los czeka. 
MAREK PAWLIŃSKŁ 


bowy i marynarz do czasu © pe-POAMAD 


tu sta:ku (4 do 6-ciu tygodni) po- 
zostaje bez żadnej pomocy mate- 
rialnej. O ile jest kawalerem, ta- 
twiej sobie poradzić, gorzej jesli 
jest żonaty i obarczony liczną ro- 
dziną. To, co otrzymać może 
ewentualnie z Funduszu Bezrobo- 
cia wystarcza ledwie na opiacenie 
bardzo skromnego mieszkania i to 
gdzieś na peryferiach miasia. Ma- 
ksymalna zapomoga z Funduszu 
Bezrobocia wynosi 21 złotych na 


dwa tygodnie, 


= 


do matek całego świata 


Matki hiszpańskie ogłosiły na- 
stępującą wzruszającą odezwę 

«0 „aatek całego świata: 
„Dzieci hiszpańskie wchodzą w 
trzecią zimę wojny okrutnej i vez- 
litosnej. Z prawdziwym  niepoko- 
jem matki i kobiety hiszpańskie wi 
dzą zbliżającą się zimę. Nie chodzi 
tu o nas, ani ọ naszych wojowni- 
ków, lecz © dzieci nasze, dzieci, 
niewinne ofiary wojny najezdniczej 
Ani my, ani nasi wojownicy, któ- 
rzy prowadzimy walkę pełną wy: 
rzeczeń się i ofiar, n.e boimy się jej 
My będziemy się opierali, będzie. 
my walczyli, będziemy cierpieli, aż 


| wyrwiemy naszą ojczyznę z rąk na 


jeźdców, aż £ Hiszpanii Zniknie 
wszelki ślad cudzoziemcach. 


dzie nigdy nie podejrzewałem mi- Hiszpania może należeć tylko do 
nistra, by był zdolny do czegoś Hiszpan. Ale potrzeba, by dzieci 
podobnego, ale s*oro agencja pi- Wasze zostały uratowane z tej dzi- 


sze, ło łak zapewne jest. 
Uważajmy przeto na wiadomo- 
ści zaopatrzone w zwrot „jak wia- 
domo" i miejmy odwagę powie- 
dzieć: Nie, panie, nam nic nie wia 
domo. My nic nie wiemy! . 


X. Y. Z. 


kiej walki, one nie należą tylko do 
nas, one są także nadzieją ludzko- 
ści. Głód, zimno, bombardowan:a, 
domostwa zniszczone — oto co cze 
ka nasze maie w zbliżającą się zl- 
mę, jeżeli mie przyjdziecie nam z 


pomocą, 
Matki i kobiety calego 


przypomnijcie sobie, że ta wojna 
została nam narzucona, że nie my- 
śmy ją zaczęli, że my bronimy ele- 
mentarnych wartości naszej włas 
nej egzystencji, i przypomnijcie so 
bie, przede wszystkim, że nasze 
dzieci nie ponoszą tu Żadnej wł 
ny. Matki i kobiety całego świata! 
Jakakolwiek jest wasza ideologia, 
jakąkolwiek wyrobiiyście sobie © 
pinię — sprawiedliwą czy n.e — © 
naszej walce, bądźcie przede wszy 
stkim matkami i dajcie posłuch te= 
mu wezwaniu, piynąceru z rozdar 
tego serca matek hiszpańskich, pa- 
trzących jak ich dzieci cierpią į € 
mierają. Matki į kobiety całego 
świata! Siostry krajów mówiących 
po hiszpańsku! Wy wszystkie! Nie 
dopuśćcie, by dzieci nasze ginęły 
z głodu i zimna, odpowiedźcie ua 
nasz apel, odpowiedźcie tak jak te 
potrafi serce kobiety”, 
xx 


x 
Wezwame podpisały znane dzia 
łaczk: hiszpańskie, a na pierwszym 
miejscu widnieją podpisy małżonek 
prezydenta Hiszpanii — Azanil 


| prezydenta Katalomii — Companye 
świata, | sa, | 


Dwa dekrety 


0 ochronie Państwa 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 listopada 1938 r. 
o oihronie niektórych interesów Państwa 


„Dziennik Ustaw* w numerze 91 s 
dn. 24 listopada ogłasza teksty dwuch 
dekretów a. Prezydenta Rzecrypospo- 
lioj e ochronie niektórych interesów 
Państwa i o rozwiązaniu zrzeszeń wol 
nomularskich. Obydwa teksty podaje- 
my w brzmieniu dosłownym; opnsz- 
cznmy tylko przepisy porządkowe © 
unuczeniu wiórnym. Podkreślenia ma. 
SBE. 


RED, 


L PRZESTĘPSTWA PRZECIWKO 
OBRONNOŚCI PAŃSTWA I GO- 
SPODARSTWU NARODWEMU. 


Art. 1. § 1. Kto uszkadza lub 
czyni niezda.nymi do użytku przed 
mioty lub urządzenia, s!użące pe- 
lom wojskowej obrony Państwa 
lub Sił Zbrojnych, 

podiega karze więzienia. 

& 2. jeżeli czyn, określony w 
§ |, spowodował wielką szkodę 
dla wojskowej obrony Państwa al 
bo popeiniony został w czasie 
wojny, 

sprawca podlega każe dożywot 
miego więzienia lub karze śmierci. 

Art 2. Kto utrudnia tub umie- 
amożliwia prawidiowe dzialanie za 
kładów wytwarzających broń lub 
inny sprzęt wojskowy. 

podlega karze więzienia do lat 5 
łub aresztu. 

Art. 3. Kto publicznie rozpow- 
szęchnia fałszywe wiadomości lub 
używa innych środków podstęp- 
mych w celu podważenia zaufania 
do waluty polskiej lub do kredytu 
publicznego, 

podlega karze więzienia do lat 3. 

Art, 4. Kto dostarcza za granicę 
towar siałszowany lub fałszywie 
oznaczony, jeżełi stąd wynikła 
szkoda dla interesów eksporiu pol 
skiego, 

podlega karze więzienia do lat 3. 
IL PRZESTĘPSTWA PRZECIW- 
KO NIEZALEŻNOŚCI ŻYCIA PU- 

BLICZNEGO. 

Art. 5. Obywatel polski, który 
Ww związku z działalnością polity- 
ezną w Państwie Polskim przyj- 
muje od osoby dzia!ającej w inte- 
resie obcego Rządu dla siebie lub 
innej osoby korzyść majątkową al 
bo jej obietnicę, bądź też korzyści 
takiej żąda, 

podlega karze więzienia. 

Art. 6, Obywatel polski, który 
Wchodzi w porozumienie z osobą 
działającą w interesie obcego Rzą 
du lub organizacii międzynarodo- 
wej w celu działania na szkodę 
Państwa Polskiego, 

podlega karze więzienia, 


M. PRZESTĘPSTWA PRZECIW- 
KO PORZĄDKOWI PUBLICZNE- 
MU. 

„Art 8. $ 1. Kto publicznie na- 
wotuje do powszechnego porzuce- 
mia pracy przez pracowników 
(strajku powszechnego), bądź do 
powszechnego zamknięcia zakła- 
dów przez pracodawców, bądz też 
do wstrzymania dowozu żywności 

do miast, 

podlega karze więzienia uo lat 5. 

§ 2. Kto w celu rozpowszech- 
mienia sporządza, przechowuje fub 
przewózi pisma, druki lub wize- 
runki, nawołujące do powszechne- 
go porzucenia pracy przez pracow- 
mików lub zamknięcia zakładów 


Pozat LEKARSKI <f$ 


WENER LECZNICA 
„Dworcowa“ prywatna 
płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 v 


Koblety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 
Odznaczona przez 


AKUSZERK prot. U. 4. P. 


POKADY BEZPŁATNE 


Maria GURFiNKIEL.. 


Nieasnuwżnym — ustępstwo 
BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
B wszelkie ZLECENIA LEKARSKIE 


ml. CHŁODNA 38 m. 11, tel, 233-57 
Godziny przyjęć 10—1 — 2—8. 


przez pracodawców, albo do 
wstrzymania dowozu żywności do 
miast, 

podlega karze więzienia do lat 
3 lub aresztu do lat 3. 

Art. 9. Kto bierze udzłał w zwią- 
zku, mającym na celu zbiorowe za 
mknięcie zakładów pracy, 

podlega karze więzienia do lat 5. 

Art, 10. Kto, powołując się na 
swój wplyw na urzędnika, podej- 
muje się pośrednictwa w załatwie- 
niu przy jego pomocy sprawy urzę 
dowej i za to przyjmuje dla siebie 
lub innej osoby korzyść majątko- 
wą lub osobistą, albo jej obietni- 
cę, bądź też korzyści takiej żąda, 

pod'ega karze więzienia do lat 5 
lub aresztu. 

Art. 11. Kto publicznie rozpo- 
wszechnia fałszywe wiadomości, 
mogące wyrządzić do:kliwą szko- 
dę interesom Państwa, bądź osiabić 
ducha obronnego spo.eczeństwa, 
bądź też.obniżyć powagę naczel- 
nych organów Państwa, 

podlega karze więzienia do la! 
2 i grzywny. 

Art 12. Kto publicznie: 

a) rozpowszechnia fałszywe 
wiadomości, mogące być podsta- 
wą do wszczęcia postępowania 
karnego lub dyscyplinarnego; 


bj ogłasza akt oskarżenia tub in. | 


ne pismo procesowe przed jego 
odczytaniem na rozprawie w Spra- 
wie karnej, albo wiadomości © 


przebiegu miejawnego posiedzenia 


sądu, narad lub glosowania Sẹ- 
dziów; 
c) w toku póstępowania sądo- 


St. 3 


Art, 3. (1) Kto uczestniczy w taj- 
nej działałności zrzeszenia, roz* 
_ wiązanego na podstawie art. I ust. 


wego przedstawia fałszywie prze- (2) lub taką działalność popiera, 


bieg rozprawy głównej, albo po- 
dejmuje w druku ocenę' dowodów 
winy oskarżonego lub zasadności 
roszczęń stron; 

d) poddaje złośliwej ocemie wy- 
rok sądu, podlega karze aresztu 
do roku. 

Art, 13. § 1, Minister Spraw We- 
wnętrznych władny jest w drodze 
rozporządzeń wprowadzać zakazy 
publicznego odbioru określonych 
zagranicznych stacyj nadawczych 
radiowych. 

§ 2. Kto w miejscu publicznym 
lub w większym gronie osób od- 
biera przez głośnik radiowy sta- 
cje, objęte prawnym zakazem 
władz, 

podlega w trybie administracyj* 

nym karze aresztu do 3 mieszę. 

cy i grzywnie do 3.000 złotlch, 
albo jednej z tych kar. Aparat 
radiowy może ułec przepadkowi. 
IV. DOZÓR POLICYJNY W SPRA- 

WACH O ZBRODNIE STANU. 

Art, 14, $ I. W razie skazania 
za zbrodnię stanu sąd może za- 
rządzić, jako środek zabezpiecza” 
jący, rozciągnięcie nad skazanym 
dozoru policyjnego na czas od ro- 
ku do lat 5... 

vV. KOŃCOWE. 

„„Art, 16. Dekret niniejszy wcho 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 


z dnia 22 listopada 1938 r. | 
o rozwiązaniu zrzeszeń wolnomu:arskih 


Art 1, (1) Zrzeszenia woinomu: | rzecz Państwa. 


larskie (masońskie) uznaje się za 
rozwiązane z mOcy samego prawa. 

(2) Minister Spraw Wewnętrz- 
nych rozwiąże zrzeszenia, zależne 
od wolnomularstwaz 

(3) Majątek rozwiązanych zrze” 
szeń przeznacza się na cele dobro- 
czynności publicznej, archiwa zaś 
i dokumenty przekazuje się na 


Apel 


Art. 2. (1) Kto bierze udział w 
związku wolnomularskim lub dzia- 
łalność takiego związku popiera, 

podlega karze więzienia do lat 5 

| grzywny. 

(2) Kto związek taki zakłada 
lub nim kieruje, 

podlega karze więzienia na czas 

nle krótszy od lat 2 i grzywny. 


do naszych czytelników 


Rodzina, członka Stroniictwa Ludowego odsiadują- 
cego karą więzian a za strajk, znajdująca sią w sytuacji 
bardzo kry ycznej p osi o przyjście z pomocą. — 

Ofary prosimy kierować do administracji 


Warszawa ul. Warecka 7 


Przegląd prasy 


„MONOPARTYJNY" SEJM. 

Po nominacji 32 senatorów przez 
p. Prezydenta, zakończył się pro- 
ces formowania się nowych Izb 
Ustawodawczych. „Kurier Polski” 
przeprowadza ocenę nowego Sej- 
MU: 

Dzisiaj, skoro proces formowa- 
nia ncewych Izb został ostatecznie 
zakończony, można pozwolić so- 
bie na kilka uwag ogólnych o skła 
dzie i obliczu obu Izb. Co do Sef- 
mu, wiemy wszyscy, że jest on 
niema! monopartyjnym, a mianowi 
cie ozonowym. Jednakże Ozon nie 
jest dotychczas czymś skrystalf- 
zowanym politycznie, zwartym i 
jasnym. Przeciwnie, prawie wszy- 
stko jest tam jeszcze płynne, jak- 
by okryte mgławicą. O palmę 


cy natrafig w Izbie senackiej nie 

tylko na opór, ale spotkają się z 

wyrażną odprawą. 

W Sejmie — niespodzianki, w 
Senacie—zdecydowany front prze- 
ciw totalizmowi. 

DEKRET PRASOWY, 

Prasa nadal omawia dekret pra: 
sowy. 

Tygodnik „Depesza* pisze: 

W każdym razie z dniem wejś- 
cia w życie tego dekretu Polska 
nie może się już zaliczać do kra- 
jów, posiadających wolność prasy, 
jak to jest w Anglii, we Francji, 
w Stanach Zjed. i wielu innych 


pierwszeństwa walczą tam różne 
grupy t! kierunki, z których najwię 
cej uwagi skupiają na sobie zwo- 


wody rozumowe, że Polska nie 
iennicy i przeciwnicy totalizmu. je z 


winna iść tymi drogami, bo one 


Natomiast — twierdzi „Kurier| nie są ani dia nas właściwe, ani 
Polski* — większość senatorów | w ogóle dobre, ani nie wykazujące 
wypowiada się przeciw totalizmo*|  dodatnych wyników. 


wi: S-ek. 


podlega karze więzienia do lat 
5 i grzywny. 
(2) Tym samym karom podlega, 
kto bierze udział w związku, po- 
siadającym nieujawnioną 
cję hierarchiczną lub odbierającym 
od swoich uczestników przyrzecze* 
nie bezwzględnej tajemnicy lub 
bezwzględnego posłuszeństwa, al- 
bo też działalność takiego związ- 
ku popiera. 
„Art. 5 Minister Spraw We- 
wnętrznych zarządzi likwidację 
zrzeszeń  wolnomularskich oraz 
wskaże instytucje, na które prze- 
chodzi ich majątek. 
Art. 6, (1) Zarządzenie © toz- 
wiązaniu zrzeszenia, wydane na 
podstawie art. 1 ust. (2), należy 
ca'kowicie do swobodnego uzna- 
inia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, 

(2) Zarządzenie ogłasza się w 
gazecie rządowej. 
| (3) W razie rozwiązania zrze- 
szenia w trybie przewidzianym w 
!ustępach poprzedzających stosuje 
się odpowiednio przepis art. 5... 

8. Dekret niniejszy wcho- 

dzi w życie z dniem ogioszenia. 


Prezydent Rzeczypospolitej: 
L Mościcki. 


Prezes Rady Ministów 
i Minister Spraw Wewnętrznych: 
„Składkowski, 


Sławoj 
Minister Sprawiedliwości: 
W. Grabowski. 


„EWO 


Refleksie 


Dekret prasowy 


Jakby* dla większego uczcze- 
nia 20 -ej rocznicy odzyskania 
Niepodległości Rząd 
społeczeństwo NOWYM PRA- 
WEM PRASOWYM. 

Ustawa prasowa jest zawsze 
PROBIERZEM WOLNOŚCI i 
wyrazem STOSUNKU RZĄDU 
DO OBYWATELI. Mówił o 
tym swego czasu Marsz. Piłsud- 
ski, wyrażając życzenie, by kie- 
dyś w Polsce ze słownika języka 
polskiego ZNIKNĘŁO NA ZA- 
WSZE SŁOWO „CENZOR“. A 
przed dwoma laty p. gen. Skład- 
kowski zapewniał, że NIE CHCE 
MASOWYCH KONFISKAT, bo 
uniemożliwiają mu one zapozna* 
wanie się z myślami i uczuciami 
ludności — i że, jego zdaniem, 
są one tylko wyrazem strachu 
Rządu. 


Dziś, pod przewodnictwem te» | pować 


go samego p. premiera, wyszedł 
dekret, o którym i on sam i p. 
minister sprawiedliwości wyrazili 
opinię, że jest ciężki i surowy dla 
prasy. Ale gorzej, bo jego przepi- 
sy są ciężkie i surowe nie tylko 
dla prasy, lecz również dla CA- 
ŁEGO SPOŁECZEŃSTWA i dla 
samej IDEI WOLNOŚCI... 

Ale trudno, — trzeba się pogo- 
dzić z faktumi, przystosować się 
do nich i przyzwyczaić, jak ten Po- 
leszuk, który w błocie „siedzi, bo 
przywyknął*. My też przywyknie- 
my, Nieraz, dawniej jeszcze, kie- 
dy przyjaciele moi wybuchali 
przeciwko jakiejś niesprawiedli- 
wości, wołając, że tego czy owego 
ludność już „nie wytrzyma'—za- 
7 że „wytrzyma“, bo 

musi, — bo nie ma możności nie 

wytrzymać. 

Tak samo i dziś. WYTRZYMA- 
MY wszystko — i wysokie kary i 
odpowiedzialność zbiorową... Nie 

Ichciałbym tylko, byśmy musieli 


wytrzymywać taki stan, by „kos 
munikaty urzędowe“, nadesłane 


obdarzył | przez prezesa Rady Ministrów, tie 


kazywały się „w tajemnicy“ przed 
ludnością—to znaczy, by ludność 
nie wiedziała, że'są „urzędowye 
mi“ — i by powodowały one pèw» 
nego rodzaju „qui pro quo“ i 
podszywanie się pod cudzą firmę. 

Sądzę, że świadomość, kto te 
komunikaty zredagował i wysłał, 
„nie zmniejszy ich znaczenia” — 
i że żaden premier nie chciałby 
się chyba kryć za redakcję jakie» 
goś pisma... Przypuszczam więc, 
że każdy zgodzi się na umieszcze 
nie w nagłówku, że są to „komie 
nikaty urzędowe“, 

W końcu nie mogę się oprzeć 
chęci wyrażenia żalu, że dekret 
nasz, wydany w r. 1938, musi „dla 
dobra powszechnego“ Polski skrg 
ś wolność słowa — bardziej, 
niż robiły to obawiyzujące dotąd 
ustawy państw zaborczych, z któe 
rych jedna sięga 76 lat życia — 8 
wydana była w r. 1862. To przy» 
kre, że dziś w Polsce trzeba utrzye 
mywać „prawomyślność* POL» 
SKICH OBYWATELI wobec 
wiasnego Rządu większymi kara 
mi, niż te, które wystarczały ob» 


cemu rządowi do za ienia 
| „prawomyślności* POLSKICH 
PODDANYCH. Jedno pocie 


szenie: że... w Sowietach czy w 
Niemczech potrzeba na ło jeszcze 
większych kar i jeszcze większej 
surowości, 

Z pewnością i u nas wysokie 
kary odniosą swój skutek, — ale 
trzeba pamiętać, że SKRĘPO+» 
WAĆ nimi można tylko PRASĘ 
i SŁOWO DRUKOW ANE. MYŚL 
POZOSTANIE ZAWSZE WOL- 
NA, a w niej kryje się najwięk 


i a © 


lucje ideowe" 


i... konik polny 


Mój artykul: z przed kilku dni 
o „ewołucjach ideowych” spotkał 
się z pochwałą „Kuriera Poran- 
nego”, jako, że niema w tym arty 
kule... insynuacyj. Przyjmuję po- 
chwałę, ale z pewnym ździwie- 
niem, bo... wogóle nie zajmuję się 
insynuacjami. Nie rozumiem 
więc, skąd raptem pochwała? 


ny teorii de Vriesa, oczywiście — 
w zastosowaniu nie do biologii, 
tylko do stosunków ludzkich. 
Według de Vriesa przemiana 
gatunków odbywa się najczęściej 
nie w drodze stopniowania, jeno 
w drodze gwałtownych skoków. 
Wzorem byłyby  nieskoordyno- 
wane ruchy konika polnego, Raz 
na prawo. Raz na lewo. Raz na- 
przód. Raz wtył. Tak to mniej - 
więcej dokonała się „ewolucja i- 
deowa” środowiska, które nazy- 
wa samo siebie „Ruchem narodo- 


wo = państwowym 
Jak to było? 
Istniało grono ludzi, których 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 
Od robotników remonts domów w 
Częstochowie ZŁ 1. 
Brenisławe Kułmanowa — Stanisla- 
wów Zł. 5. 

NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Bronisława Kalmanowa — Stanisła- 

wów Zł 5. 
DO DYSP. CENTR. KOM. ZW. ZAW. 
w myśl wezwania z dn. 148.1936 roku. 
Bronisława Kalmanowa — Stanisla. 
wów Zł. 5. 
NA DOZBROJENIE ARMII. 

Dr. Mateusz Berger s Delatyna Zł. 20. 
NA BUDOWĘ DOMU IM. IGNACEGO 
DASZYŃSKIEGO W KRAKOWIE. 
Związek Litografów i Chemięrafów i 
Pokrewnych Zawodów w Polsce Zł. 230. 


określićby można nazwą „Część 
sztabu przybocznego” p. Romana 
Dmowskiego w okresie Obozu 
Wielkiej Polski. Ludzie ci twier- 
dzili kategorycznie a nieubłaga- 


nie, że 
a-+b=c. 
Tak twierdzili w poniedziałek. 
Aliści któregoś wtorku oglosi- 
li światu: 
a + b = m. 
Zabrali lary i penaty, po czym 


kie| wylądowali na peryferiach obo- 


zu „sanacyjnego . Jeżeli mnie pa 
mięć nie myli, p. Walery Sławek 
ujmował zacnie ten wypadek, ja 
ko niemałe zwycięstwo osobiste. 

Minęło miesięcy niewiele. I o- 
kazało się, że — zdaniem „Ru” 
chu narodowo - państwowego” — 

a+b=z. 

Stanęliśmy w obliczu nie na- 
wróconych grzeszników, którzy 
wyrzekli się uroczyście pana Ro 
mana Dmowskiego i wszelkich 
spraw jego, — tylko w obliczu 

„kompanii szturmowej'* 

Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, — „kompanii”, która grzmi i 
błyska, niczem Jowisz Gromowła 
dny, potępia i udziela absolucji, 
niczem ksiądz proboszcz przy za- 
pesa okienku koniesjona- 
u. 


> 
A mnie się wydaje tak. 
Jeżeli ktoś twierdził w latach 
młodości dojrzałej, że 
a+b=c 
a potym — po skokach przeróż- 
nych w stylu konika polnego uz- 


nał, że 
a+b=z 

to powinien przeprosić pięknie 
współobywateli za błędy popeł- 
nione, wdziać worek pokutny i u- 
łatwić współobywatelom — za” 
pomnienie o błędach  popełnio- 
nych. 
Jeżeli natomiast taki „ktoś” 
śrzmi i błyska, niczem Jowisz 


kurat symbol tygrysa, albo lwa 
ryczącego, albo chociażby dzikie 
go słonia. 

Dlatego też podkreślamy tak 


mocno postulat zmiany ordyna” 


cji wyborczej i nowych wyborów, 
Tu nie chodzi o „doklryner- 
stwo”, ani o żaden „d a> 


| lizm", jeżeli już dostosować się 

o tego paskudnego językowo 
żargonu. Chodzi o coś naprawdę 
istotnego: 

w „świecie fikcyj* ów „Ruch 

narodowo + państwowy” może 

z łatwością grzmieć i błyskać, 

potępiać i uniewinniać, — sło- 

wem — śrać wielką rolę. 

W świecie rzeczywistym, w 
świecie realnego układu sił w 
| społeczeństwie tenże „Ruch” zní 

knie, „jak sen jakiś złoty” (przy 
miotnik: „złoty“ uważałbym za 
przesadny) bez śladu, 

A w przededniu trudności wiel 
kich i niebezpieczeństw wielkich 
należałoby usunąć z życia pol- 
skiego — miotłą żelazną — fik- 
cje. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Spełń nakaz serca 

i sumienia: 
Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


Komunikat 


Już ukazała się broszura 
Objaśnienia Ustawy © wy 
radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatowych. 

Ta aktualna i bardzo ważna dla 
|każdego działacza wiejskiego bro- 
szura jest zarazem  niezastąpie» 
nym przewodnikiem w nad 
dzacych wyborach wiejskich. 

Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 


. Bi 


żwawo, $ beja cry, Lema 0 ponad zj 24 = 
| wKONnżesj ' ganizacje otrzymują po 7 gr. óa- 
grozić'i karać, — to, doprawdy, mówienia wraz z gotówką należy 
wykazuje tylko jedną cechę — nadsyłać na adres Sekretariata 
niezbyt dodatnią — . brak po- Generalnego CKW. PPS, W-wa L 
rę zaj son A a Warecka 7, lub na konto czekowe 
as — los arzył poczuciem PKO. 3-174. 
kamoru. Dlatego nie sposób nam Sekretariat Ge 
wmówić, że konik polny — to a- CKW. PPS. 


St. 5 


Walczymy o_łó!zki samarząd 


„Rządy komisaryczne nie dbają 


o potrzeby szerokich mas” 


brukowania i oświetlania ulic na 
peryferiach miasta, budowy gma- 
chów szkolnych, rozszerzenia opie 
ki nad matką i dzieckiem itd. 

Bardzo doniosłą sprawą dla sa- 
morządu socjalistycznego będzie 
szerzenie kultury wśród mas pra- 
cujących przez rozszerzenie sieci 
bibliotek miejskich,  urądzznie 
przedstawień teatralnych i koncer- 
tów. 

Zwycięstwo PPS i KI. Zw. Zaw. 
w wyborach do samorządu w Ło- 
dzi, w drugim co do wielkości i 
największym  skupisku robotni- 
czym w Polsce musi mieć z ko- 
nieczności wpływ na kształtowa- 


Tow. Walczak Adam, cżoło- 
wy kandydat listy PPS i Klas, 
Zw, Zaw. w VI okręgu, członek 
Rady Naczelnej PPS, członek 
CKZZ., gen. sekretarz Zw. Rob. 
"Przem. Włókienniczego w Pols- 
ce, przewodn,. RTPD w Łodzi, 
ławnik okręgowego Sądu Pracy 
oświadcza: 


Robotnicy - włókniarze zorg:mi- 
zowani w klasowych związkach 
są przeciwnikami rządów komisa- 
rycznych, gdyż stoją na zasadni- 
czym stanowisku, że klasa robot- 
nicza w Polsce dojrzała już do 
tego, by mogła kierować przez 
swoich przedstawicieli gospodarką 
miejską. Rządy komisaryczne w 
swej gospodarce nie podlegzją 
kontroli społeczeństwa wykonywu- 
jąc jedynie wskazania władz cen- 
tralnych, które nie zawsze liczą się 
z istotnymi potrzebami szerokich 
mas robo:niczych i pracowniczych. 


PPS i Klas. Zw. Zaw. idąc do 
wyborów samorządu miejskiego w 
Łodzi stawiają przed sobą jako 
cel prowadzenie gospodarki miej- 
skiej w kierunku spełnienia po- 
trzeb nie drobnej części, lecz ca:e- 
go społeczeństwa łódzkiego, 


Przyszła frakcja radnych listy 
PPS i Klas. Zw, Zaw. dążyć bę- 
dzie do rozszerzenia opieki spo- 


Spoleczeńsiwu łódzkiemu zna- 
na jest walka, jaką toczyła socjali 
styczna Rada Miejska o wykupie- 
nie Rzeźni Miejskiej z rąk prywat- 
nych akcjonariuszy. Umiastowie- 
nie rzeźni datoby miasiu ogromnue 
korzyści materialne. a zarazem u- 
miożliwiioby obniżenie opiat za u- 
bój zwierząt, co w konsekwencji 


łecznej, pomocy lekarskiej i szpi- 
talnianej dla tych, którzy nie mają 
prawa do korzystania z opieki U- 
bezpieczalni, walczyć będzie o od- 
powiednią politykę podatkową i 
budowlaną, zajmie się sprawą za- 


przyczyniłoby się da wydatnego 
obniżenia cen mięsa. 

Koncesjonariusze zwalczali za- 
wzięcie wszelkie próby wykupie- 
nia z ich rąk rzeźni, czerpiąc z te- 
go źródła milionowe zyski. 


Memoriał Związku Majstrów 
do Insiekcji pracy w Łodzi 


W związku z wyjazdem delega 
eji Związku Majstrów  Fabrycz- 
nych z Łodzi do Warszawy, do 
Ministerstwa Opieki * Spolecznej, 
co ma nastąpić na początku przy” 
szłego tygodnia b, m., dowiaduje- 
my się, że Związek Majstrów wy 
stosuje w dniu dzisiejszym memo- 
ria! do Inspekcji Pracy z prośbą o 
ddpowiednie naświetlenie w Mini- 
sterstwie Qpieki Społecznej żądań 
majstrów, oraz o wywarcie nagi- 


nia układu zbiorowego z majstra- 
mi i uregulowanie anormalnych 
warunków pracy i płacy w fabry- 
kach.” 

Jak wiadomo, przemysłowcy nie 
chcą podpisać układu zbiorowego 
z majstrami oraz chcą wprowa- 
dzić nazwę podmajstrzych, by w 
ten sposób uchylić się od wszel- 
kich zobowiązań, przysiugujących 
majstrom, zarówno jak i od ubez- 
pieczeń społecznych w grupie pra 


sku na przemysł, w celu e or | cowników umysłowych. 


(hcąc napić się wódki 


wystawili... sfałszowany weksel 


Przed Sądem Okręgowym odpo-| Od gospodyni otrzymali pod za- 
wiadali wczoraj 40-letni Edward |staw weksla 10 złotych i poszli na 
"Szulc i 42-lemi Julinsz Griiger. wódkę, Nazajutrz udali się powtór 

W lipcu r. b. obaj wyżej wy-|nie i pod zastaw weksla otrzymali: 
mienieni spotkali się i po krótkiej ogółem 15 zł. 
rozmowie postanowili napić się| Gdy przyszedł termim płatności 
wódki. f weksla, okazało się, że jest falszy- 

Nie mając jednak pieniędzy, | wy. 
wpadli na pomysł sfałszowania| W związku z powyższym Szule 
wekslu, by pod zastaw jego uzys- lodpowiadał za sfałszowanie wek- 
kać piniet W tym celu kupili | sla, zaś Grüner za podżeganie do 
blankiet wekslowy na sumę 200 | fałszerstwa. 
zł, podpisali nazwisko Hugona| Sąd w wyniku wczorajszej roz- 
Granka i udali się z wekslem do | prawy, skazał obu po 10 miesięcy 
mieszkania gospodarza Bolesława | więzienia z zawieszeniem na 3 lata 


Modrzejewskiego, by otrzymać|i na zapłacenie grzywny po 20. 
pieniądze. złotych. 


l racjonalne wykorzystanie urlopów 


przez robotników 


W dniu dzisiejszym zwo!ana zo 
stałą w Inspektoracie Pracy nad. 
zwyczajna konferencja przedsta: 
wicieli wszystkich Związków Za. 
wodowych z przybyłą z Warsza- 
wy lInspektorką Siedzińską, która 


robotniczych w okresie urlopów 
w przyszłym roku. 

W porozumieniu z organizacja- 
mi zawodowymi ma być opraco- 
wany szczególowy plan urządze- 
nia obozów wypoczynkowych dla 


specjalnie zajmuje się kwestią hi- 
gieny pracy w zakładach przemy- 
słowych. Konferencja ma na celu 
omówienie sprawy racjonalnego 


robotników, tudzież wycieczek kra 
joznawczych i t. d. 

Niezależnie od tego omówione 
zostaną inne sprawy wchodzące 


zorganizowanią planu wczasów 
Baer" BŁ 


Dźwigkowy Kinc-Teatr 


URANIA 


Łódź, leg elniana 2 Tel 107-34 


pietia 1 święta o godzinie 113 


w zakres higieny pracy. 
Wielki podwójny program! 


Lwy — Tygrysy — Pumy — 
Hieny oto film p. t 


TL Piękny życiowy film p. t 


nie się stosunków PPA w 
Polsce. Zwycięstwo listy Nr. 2 

listy pracującej demokracji w to: 
dzi będzie bodźcem do walki o 
Polskę demokratyczną dla mas 
pracujących na terenie całego kra 
ju. 18 grudnia wszyscy będą mo- 
gli stwierdzić, że wynik ostatnich 
wyborów do sejmu nie odżwier- 
ciadla nastrojów robotniczej Ło- 
dzi. 


Wierzę głęboko, że Łódź robot- 


nicza, tak jak w roku 1936, wy- 
bierze radę miejską o przytłacza- 
jącej większości socjalistycznej. 
Bo Łódz była, jest i będzie Czer- 
wona. 


Zamiast wykupić Rzeźnię 


Zarząd Miejski przedłuża dzierżawę do r. 1947 


Wreszcie rzeźnia zmuszona do 
pertrakiacji zażądaia od miasta za 
odstąpienie swych praw przed.er- 
niiaowo zł. 9.088.534, przy czym 
wobec poiączenia z odszkodowa- 
mem za naruszenie praw przez 
rzeżnię balucką iącznie 13.088.745 
zł. 

Pertraktacje nie dały pozytyw- 
nych rezultatów, natomias: Zarząd 
Miasta ze wzgiędu na brak należy 
tych urządzeń i szczupiości po- 
mieszczeń rzeźni przy ul. Inżynier 
skiej 1 zmuszony był z dniem 16 
grudnia 1936 r. uruchomić rzeż- 
nię bałucką. Równocześnie Zarząd 
Miejski wystąpił do Sądu ik 4 
wego w Łodzi o w 
kwestratora nad dochodami miej- 
skimi przy rzeżni Nr. 1. Sekwestra 
tor taki został wyznaczony i urzę- 
duje od dwóch lat, 

Po rozwiązaniu socjalistycznej 
Rady Miejskiej sprawa wykupu 
rzeźni ucichła, aczkolwiek istniały 
środki prawne, by koncesjonariu- 
szy do sprzedaży rzeźni zmusić, i 
to za cenę o wiele niższą od żąda 
nej przez nich. 

W dniu wczorajszym dowiadu- 
jemy się nagle, że w wyniku per- 
traktacjii prowadzonych przez 
Tymczasowy Zarząd Miejski, pra- 
wo dzierżawy rzeźni miejskiej jak 
i bałuckiej ma być przediużone do 
31 grudnia 1947 r. 

Wzamian za to koncesjonariu- 
sze zobowiązują się przeprowa- 
dzić szereg inwestycyj na terenie 
rzeźni. 

Zarząd Miejski, rzecz jasna, 
przedstawi nam przeprowadzoną 
tranzakcję jako niezmiernie ko- 
rzystną dla miasta. Jak ta sprawa 
wygląda w rzeczywistości, omó- 
wimy innym razem, teraz należy 
podnieść kwestię pośpiechu, z ja- 


GRAND-KIND =. -«:« 


W trzecim tygodniu wyswietlania 
filmu p. t 


PR le W0 
SZCZESCIA 


(OSTATNIA BRYGADA), 


Znżamy ceny miejsc 


II-109, Il-1.50, |-2.20| 


na wszystkie seanse 
o 


— æm- 


Foraz pierwszy w Łódz 


I. Śmiertelne zmagania ludzi z najdzikszymi bestiami 


w roli gł OLYDE BEATTY i CECY LIA PARKER 


w roli gł LUISE KAINER I WILIAM POWELL 


i święta o godzinie 11.30. | WE Następny program PANI WALEWSKA z GRETĄ GARBO Gg 


| Takie miejscowości, jak Stoki, Si. 


| Wybory radnych gromadzkich 


W szeregu gromad pod Łodzią stają do walki 
kandydaci P. P. S. i KI. Zw. Zaw. 


W obecnych wyborach gromadz 
kich w powiecie łódzkim w szran* 
ki walki wyborczej staje w kilku 
gromadach PPS i kl. Zw. Zaw. Ma 
to miejsce szczególnie na terenach 
w pobliżu Łodzi, © ludności mie- 
szanej, robotniczej i chłopskiej, z 
przewagą elementu robotniczego. 


kawa, gm. Nowosolna, wieś Wi- 
dzew, gminy Chojny, zamieszkane 
przez robotników, zatrudnionych 
w fabrykach łódzkich, a szczegól- 
mie w Widz. Man. S. A., są podat- 
nym gruntem, na których krzewi 
się i rozwija idea socjalistyczna. 


kim załatwił tę tranzakcję Tymcza 
sowy Zarząd Miejski. 

Tylko 4 tygodnie dzielą nas od 
wyborów, które wyionią Radę 
Miejską z woli i zaufania łódzkie- 
go spoieczeńsiwa. Czyż tymczaso 
wy zarząd nie powienien był tak 
ważnej sprawy, jak przedłużenie 
dzierżawy rzeźni, pozostawić do 
rozstrzygnięcia przyszłej Radzie 


Mieszkańcy biedni tych podmiej- 
skich osiedli, których nędzne zarob 
ki, giód mieszkań w Łodzi zmusi- 
ły do osiedlenia się poza granice 
miasta, żyją w strasznych warun- 
kach. Bezrobotni bowiem pozba- 
wieni są bowiem w szerszym Zza- 
kresie opieki spolecznej i pomocy, 
ulice z zasady są nieoświetłone, 
niezabrukowane, niedostępne z po- 
wodu kałuż i błota, O udogodnie- 
niach komunikacyjnych, o kulturze 
życia tych ludzi szkoda mówić. 


To też PPS ikl. Zw. Zaw., idąc 
do wyborów w dniu 18.XII r. b., 
w dwóch gromadach na Stokach 
w gromadzie Sikawa gm. Nowo- 
selna i gromadzie Widzew, w ode- 
zwie przedwyborczej do mieszkań- 
ców Stoków i Sikawa wysuwa na- 
stępujące postulaty: 


+ 


1. Wytyczenie i wybrukowanie 
dojazdu dla osiedla Stoków do naj 
bliższej ulicy Pomorskiej, gdyż nie 
można dostać się do tej ulicy tna» 
czej, jak tylko polnymi ścieżkami, 
które w razie niepogody jesiennej 
i roztopów wiosennych zamieniają 
się w kałuże wody i błota, 


2. Wybrukowanie głównych ar- 
teryj (ulic) na Stokach i Sikawie. 
3, Zmiwelowanie i uporządkowa- 


nie ulic bocznych i chodników, 6* 


Miejskiej? raz odprowadzenie ścieków. 


W poczynaniach tymczasowych 
rządców widać pośpiech gorączko 
wy. W błyskawicznym tempie ku 
piono za pół miliona tereny od fir- 
my |. K. Poznański, obecnie do- 
bija się targu z 
rzeźni. 


Pośpiech ten jest, mówiąc deli- 
katnię, conajmniej dziwny. 


Przemysłowcy a ustawa 


0 Czasie pracy 


mysiowców łódzkich.na grzywny 
w wysokości od 20 do 100 zł. grzy 
wny: za naruszenie przepisów u- 
stawy o czasie pracy. 


Stronnictwo Demokratyczne w Ło- 
dzi organizuje w niedzielę 4 grudnia 
r. b. o godz. 12-ej w poł. w lokalu 


— ZE O A A ZZ ZN e e a e e 


Jak nas informują z Inspekcji 
Pracy w Łodzi, w dniu wczoraj- 
szym podpisanych zosta:o 100 na- 
kazów karnych, skazujących prze 


„Wampir“ Łodzi 


wysłany do 


„Wampir łódzki”, osławiony wie 
lokrotny morderca dzieci, Alfred 
Grining, wobec zaobserwowanych 
u niego pewnych anomalii został 
wysłany obecnie do szpitala dla u- 
mystowo chorych w Kochanówce, 
gdzie przebywać będzie na obser- 
wacji, która ma stwierdzić czy po* 
tworny morderca cierpi na zbocze» 
nie i w jakim stopniu zmniejsza to 
jego poczytalność, | 

Wyniki badania posłużą wła- 


„Jak Świnia 


Gkseśienie to tyczyło 


Na ławie oskarżonych Sądu O- 
kręgowego zasiadł wczoraj 68-let 
ni emerytowany robotnik firmy 
Scheibler i Grohman Jóźwiak, od- 
powiadając za obrazę Pańsiwa 
Polskiego. 

W dniu 2 października r. b. t. |. 
w dniu wkroczenia wojsk pol- 
skich na Zaolzie Jóźwiak, zam 
przy ul. Wilczej 6 przechodząc 
przez podwórze natknął się na kil 
ku sąsiadów, m. in. na Józefa Ploń 
skiego, Walentego Piekarskiego i 
Józefa Posena. 

Sąsiedzi zaczęli politykować na 
temat wkroczenia wojska niemiec 
kiego do Sudetów oraz zajęcia Ślą 


dzom dla ustalenia oskarżenia prze 
ciw Griningowi o morderstwa, któ 
re popelnił, 

Zaznaczyć wypada, że dochodze 
nie przeciw Giiningowi prowadzo- 
ne jest w dalszym ciągu, jak do” 
tychczas bowiemi_mie stwierdzono 
czy zbrodnie jakie miały miejsce 
w okolicach Łodzi, co do których 
istnieje podejrzenie, iż były rów- 


nież dzielem Grininga, istotnie po- | WRP). 13. 


peinit on. 


do ogrodu“ 


sie wojsk niemieckich 


ska Zaolzańskiego przez wojsko 
polskie. 

W pewnej chwili Jóżwiak miał 
wyrazić się, że wojsko polskie nie 
dostało Zaolzia przez wojnę, ale 
„wkracza, jak świnia do ogro- 
du“, 

Sąsiedzi ztożyli skargę do władz 
policyjnych, w rezultacie czego 
Jóźwiak został pociągnięty do od- 
powiedziainości sądowej. 

Oskarżony do winy się nie przy 
znał, twierdząc, że to co powie- 
dział, odnosiło się do wojska nie- 
mieckiego. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy u- 
niewinni} robo.nika od zarzutu ob 
razy Państwa Polskiego. 


2a oszustwo „na dozorst vo“ 


3 lała wiezienia 


Przed sądem grodzkim odpowia 
dał wczoraj Antoni Szymczak, bez 
st. miejsca zamieszkania. 

Szymczak poznał w czerwcu T. 
b. Boles'awa Kierbedzia, który 
przybył ze wsi do Łodzi. 

Szymczak wiedząc o tym, że 
wieśniak poszukuje posady, dał 
się z nim w dniu 8 sierpnia r. b. 
na ulicę Wólczańską 220 i wska- 


zał mu miejsce, gdzie obejmie za 
kilka dni posadę dozarcy. 

Szymczak pobral od Kierbedzia 
500 ziotych i kazał mu się zg'osić 
za kilka dni do gospodarza, Gdy 
się wieśniak zgosil do gospoda- 
rza, stwierdził, że padł ofiarą o- 
szustwa. 

W dniu wczorajszym wyrokiem 
sądi Szymczak został skazany na 
3 lata więzienia, 


4. Oświetlenie ulic na koszt gmi 
ny i obniżenie ceny prądu elektry- 
cznego z 70 gr. na 62 gr. za kilò- 
wat (taryfa łódzka), 

5. Urządzenia chodnika przy Szo- 
sie brzezińskiej od Sikawy do mia. 
sta, 

6. Sanitarnego uporządkowania 
osiedli Stoków i Sikawy. 

7. Urządzenie rynku między Sto- 
kami a Sikawą. 

8. Wprowadzenia wieczorowych 
kursów dokształcających dla mło- 
dzieży. 

9. Śubsydium dla kultury i oświa 
ty w stowarzyszeniach į związkach 

10. Rozszerzenie opieki spolecz- 
nej i zdrowotności publicznej dla 
najbiedniejszej ludności. 

11, Rozszerzenie i powiększenie 
zapomóg, Oraz pomocy zimowej 
dla bezrobotnych. 

12, Komunikacji dogodnej i tam 
niej z miastem, przystępnej dla kla- 
sy pracującej. 

Są to postulaty skromne | reat- 
ne, pozbawione choćby cienia de 
magogii, lecz nieodzowne dla rO- 
botników. Do walki przedwybor= 
czej w niektórych z wymienionych 
gromad staje Ozon i Sthronnictwo 
Narodowe. Zdecydowana jednak 
postawa robotników ian wra 
że proletariatowi siły i rzy 
zwycięstwo kandydatów PPS i 
Związków Zawodowych. 


hiszpania w walce 


Stow. Spiewaczego przy ul. 11 Li- 
stopada 21 — odczyt pik. Januarego 
Grzędzińskiego na powyższy temat; 

Główna tezy odczytu: Geneza woj- 
ny cywilnej; wojna w płaszczyźnie 


stosunków międzynarodowych; kon- . 


flikty w Europie; polityka osi Lon- 
dyn—Paryż; nieinterwencja, jej prze 
szłość 1 teraźniejszość; aspekt finsm 
gowy konfliktów; doświadczenia woj. 
ny, czy koniec, 

_ Bilety do nabycia w lokalu Klubu 
Demokratycznego w Łodzi, ul. Ki- 
lńskiego 48, parter (tel. 200-88), 
codziennie od 19—21, 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, 25 listopada. 


5.86 Ulubione melodie — muzyka 
poranna z płyt. 635 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka z płyt. 7. Dziennik po 
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8. Audy- 
cja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11. Aŭ- 
dycja dla szkół: „Marsz, marsz, Dą* 
browski” — słuchowisko dla dzieci 
starszych w opr. J. Kempy. 11.25. 
Dawne tańce z płyt. 1157 Sygna? 
czasu i hejnał z Krakowa, 12.05, 
Audycja południowa (z Łodzi na 
Przerwa, 14, Fragmenty 
symfoniczne z oper (płyty). 14.50. 
Łódzkie wiadomości giełdowe i odczy 
tanie programu. 15. a) Rozwiązanie 
zagadki dźwiękowej z dn. 21.X br, 
b) „Wulkan“ -—audycja dla młodzie» 
ży (z Krakowa), 15.25 Poradnik 
sportowy. 15.35 Muzyka obiadowa w 
wyk. Małej Orkiestry pod dyr. Zdz, 
Górzyńskiego 16. Dziennik popołud= 
niowy. 16.05 Wiadomości gospodar= 
cze. 16.30 Muzyka klasyczna, Wy- 
konawcy: F. Macalik—viola da gam- 
ba, B. Szubra — flet, M. Sacewiczo. 
wa — fortepian (z Krakowa), 16.55. 
„Starzy i młodzi“ — felieton J. Ka- 
den - Bandrowskiego. 17.10 Popular- 
na muzyka. fortepianowa na 4 ręce w 
wyk. Z. Romanowskiej ł J. Sulikow= 
skiego (z Łodzi na WRP). 17.45 Li= 
teratura przez mikrofon dla wszyst= 
kich — „Szabla na kilimie"* St Ra- 


iwięto 
Szumlewski, 18.25 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.30 „Wypędzenie O» 
kupantów z Krakowa w listopadzie 
1918 roku“ — fragment z książki M. 
Rusinka p. t. „Burza nad brukiem*» 
18.55 Koncert rozrywkowy. Wyko= 
nawcy: zwiększona Ork. Rozgł. Po» 
znańskiej, E. Raabe (dyrek. i skrzyp 
ce), J. Bieńkowski (tenór) z Pozna» 
nia. 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny. Wiadomości me. 
teorologiczne. Wiadomości sportowe 
Nasz program na jutro. 21. „Tempe* 
ramenty* — powieść mówiona Ant, 
Cwojdzińskiego. 21.15 Koncert sym. 
foniczny z Filharmonii Warszaw- 
skiej, Wykonawcy: Orkiestra Filhar= 
monii Warsz. pod dyr. M. P. Guil'l i 
Francescati (skrzypce). 22.30 „Poe= 
zja wieku złotego” — audycja w opr. 
J. Krzyżanowskiego, prof, U, J. P. 
22.45 Muzyka z piyt. 22.55 Wiadomo 
ści bieżące 23. Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunika$ 
AP NNROSY: 
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Zwołuje w niedzielę, dnia 27 listopada 1938 r. 0 godz. 10 r. 


8 Zgromadzeń przedwyborczych 


na temat 18-g0 grudnia dniem zwyciestwa Demokracji 


Zgromadzenia odbędą sę: 


ŁODZIANIN wusuwutwwmuwewuskiwaewwh Nr. 335 


Główny Komitet Wyborczy P.P.S. i Klasowych ŻW. Zawodowych 


sali Filharmonii” przy ul. Prez. Narutowicza 20, przemawiać bądą: adw, H”rtman, dr. Więckowski, H. Wachowicz i inż. Zarbe. 
sali Kina „Ars“ przy Bałuckim Rynku 5, przemawiać będą: E. Andrzejak, W. Jurczak, L. Malinowski, S. Pielrzak i A. Leis. 
sali Kina „Uciecha przy ul. B. Limanowskiego 36, przemawiać będą: W. Stawiński, M. Fandrych i W. Jędrzejczak. 

sali Kina „Kos'* przy ul. Zawiszy 22, przemawiać będą: $. Goliński, S. Krzynowek i |. Miłaczewski. 
„Angielskiej“ przy ul. 1-go Maja 2, przemawiać będa: J. Potkański, A. Purtal, B. Brzeziński i J. Hempiński. 
„Dzielnicy Widzew P.P.S.“ przy ul, Rokicińskiej 62, przemawiać będą; A. Szewczyk i Z. Szulman. 

sali Kina „Resursa“ przy ul. Kilińskiego 123, przemawiać będą: adw. Kempner, H. Domieradzki i K. Witaszewski. 
sali N. S. P. P. przy ul. Łomżyńskiej 14, przemawiać będą; B. Kruczkowski, W. Matuia i M. Sumierowski. 


+1 t DOBRY WYBÓR 
Wybrano Ukraińców mądrych, 
By durnej nie było zaczepki, 
W sejmie siedzi poseł Mudry, 
W senacie — senator Łepki. 
Tad. 


Ra ostatniej 
i gali 


`-  ZWOŁANIE SESJI SEJMU 
I SENATU 

PAT donosi: W „Monitorze 
Polskim* z 25 b. m. ukażą się za- 
rządzenia Pana Prezydenta Rzpli- 
tej o zwołaniu Sejmu i Senatu. 

, Zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o zwołaniu Sejmu brzmi: 

' „Na podstawie art. 12 pkt. b) 
i c) ustawy konstytucyjnej zwo- 
łuję Sejm na pierwsze posiedze- 
nie do Warszawy na dzień 28 listo 
pada 1938 r. godz. 10, otwierając 
z tym dniem sesję nadzwyczajną 
dla ukonstytnowania się Sejmu. 
Przedmiotem obrad Sejmu pod- 
czas tej sesji może być ponadto 
sprawa regulaminu Sejmu“. 

Zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu Senatu ma 
brzmienie analogiczne. 

Senat został zwołany na pierw= 
sze posiedzenia do Warszawy na 
dzień 28 listopada r. b. godz. 17-tą. 


Na froncie walk 


o samorząd 


- OKRĘGOWE KOMITETY WY- 
EORCZE LISTY PPS, I KLASO- 
WYCH ÓW  ZAWODO- 
WYCH czynne są codziennie od g. 
10 r. do 8. wieczór. 

OKRĘG VI 

Dziś o godz. 7 w. w lokalu okręgu 
uł. Limanowskiego 39, odbędzie się 
odprawa kierowników i mężów zau- 
fania wszystkich obwodów. 


$ 

Jutro, w sobotę o godz. 7 w loka- 
łu okręgu ul. Limanowskiego 39, od 
będzie się masówka przedwyborcza. 
Referuje tow. Stawiński i imi 


Na korzyść, czy na szkodę demokracj 7 odzie walk robotników 
działa Unia Prac Umysłowych - 


Wystówiając oddzielne listy do Rady Miejskiej. w Łodzi? 


Do wyborów do Rady Miej-| demokrację? Czyżby p. Milew- 
skiej w Łodzi stanęła również | ski nie zdawał sobie sprawy z 


Unia Związków Zawodowych 
Pracowników. Umysłowych, wy 
pocciaj swoje listy w 7 okrę: 


Ś 
Sprawa ta wymaga pewnych 
wyjaśnień. Unia w Łodzi, a wła 
ściwie jej prezes, p. Milewski, 
prowadzi swoją własną polity- 
kę, nie idącą po linii dążeń i 
ideologii większości członków. 
P. Milewski oszołomieny jest 
swoim zwycięstwem  odniesio- 
nym przy wyborach do Sejmu. 
Warto jednak zaznaczyć, iż w 
„walce“ wyborczej o fotel po- 
selski nie poparli go byna'mniej 
wszyscy pracownicy umysłowi. 
Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że nawet - Związek Ban- 
kowców, którego prezesem jest 
p. Milewski nie chciał angażo- 
wać się w akcji wyborczej swe- 
go vrezesSa. 
becnie Unia staje do walki 
wyborczej o mandaty radziec- 
kie w samorządzie, nie bacząc 
na szkodliwość rozbijania gło- 
sów mas pracowniczych. Czyż- 
by czyniono to w imię walki o 


tego, że akcja jego wyjdzie na 
korzyść grupom reakcyjnym? 
Foe zj a piyi z ymae" 
słaniać przecież i w 
Warszawie i 


orzą 

listą. Byłby to argument 
Francuskie przysłowie 
powiada: dwaj robią to samo, 
a jednak nie jest to samo... W 
Warszawie rzecz przedstawia 
się zgoła inaczej. Kierownictwo 
demokratycznego zreszenia pra 
cowników idzie do wyborów, 
mając pewne szanse przeprowa 
dzenia swych kandydatów ko- 
sztem ugrupowań reakcyjnych, 
czego dowodem jest, że uśru- 
powania różnymi sposobami 
zwalczają -listy Unii. Posunięcie 
Unii w Warszawie, mieście o 
ogromnym skupieniu urzędni- 
czym, można uznać za uzasad- 
nione. 

Inaczej natomiast przedsta- 
wia się sytuacja na terenie Ło- 
dzi. Unia w Łodzi, jak wykazu- 
je doświadczenie ostatnich lat, 
nie może liczyć w walce między 


- Przygotowania do obrony 


przeciwlotniczej : 


Od kilku dni odbywa się w Ëo- 
dzi kontrola domów mieszkalnych 
i fabryk, celem sprawdzenia, czy 
właściciele domów, względnie ad- 
ministratorzy podporządkowali 
się wydanym przez komendantów 
OPL, względnie kierowników O. 
P. L., zarządzeniom, dotyczącym 
obrony przeciwlotniczo-gazowej. 

Zarządzenia te nakładają na 
właścicieli domów ohowiązek za- 
kupienia odpowiedniego sprzętu, 
jak bosaki, oskadry, liny, pledy, 
oraz papiery uszczelniające drzwi 
i okna i t. d. 

Jak wykazała 


kontroła, nie | 


wszyscy właściciele domów zaopa- 
trzyli się w. sprzęt, w związku z 
czym obchodzące komisje. spisały 
szereg protokółów, celem pociąg- 
gnięcia winnych. do odpowiedzial- 
ności administracyjnej. 

Jak nas informują, lokatorzy 
winni się zaopatrzyć w pledy, w 
materiał uszczelniający okna i 
drzwi oraz urządzić we własnym 
mieszkaniu schron  przeciwgazo- 


wy. 

W najbliższych dniach ma nastą 
pić szkolenie komendantów blo- 
ków, kierowników oraz służby 
bezpieczeństwa. 


Gospoda z pobił do krwi lokaterkę 


W dniu wczorajszym wezwano 
pogotowie Czerwonego Krzyża do 
domu przy ul. ks. Brzózki 19. 

Jak się okazało, gospodarz tego 
domu pobił do krwi lokatorkę, 
35-letnią Wiktorię Ziemiańską, któ 


ra odniosła szereg ran tłuczonych 
glowy, twarzy i rąk. 

Lekarz pogotowia ratunkowego 
po. udzieleniu pomocy pozostawił 
ją na miejscu w stanie osłabionym. 

Władze policyjne zajęły się krew 
kim gospodarzem. 


potężnymi ugrupowaniami poli- 


W firmie Hirszberg i Birnbaum 
przy ul. Wolnej 20, robotnicy wy” 
stąpili z żądaniem szczegółowego 
zbadania sprawy obliczenia zarob- 
ków 1 unormowania warunków 
pracy. Na skutek interwencji ro- 
botników sprawą zajął się inspek- 
tor pracy, który po zbadania na 


tycznymi, na przeprowadzenie | miejscu podniesionych przez robot 


własnych przedstawicieli do sa 
morządu  Odegrać może jedy- 
nie rolę destrukcyjną, odciąga- 
jąc głosy części pracowników 
umysłowych od jedynej demo- 
kratycznej listy, grupującej ca- 
ły świat pracy i postępu — listy 
PPS i KL Związków Zawodo- 


wych. 

Rzecz zrozumiała, że nieszczę 
śliwa antydemokratyczna akcja 
Unii w Łodzi idzie na rękę obo 


zowi wstecznictwa i reakcji i! 
jako taka już dzisiaj spotyka 


się z ostrą krytyką i potępie- 
niem wśród szerokich kół pra- 
cowników umysłowych, 


ników zarzutów zwoła konferen- 
cję, celem uregulowania spraw 
spornych. 

W firmie budowlanej Getza, 
przy ul. Radwańskiej 62 powstał 
zatarg. Mianowicie robotnicy, któ 
rym. zatrzymano wypłatę ostatnich 
zarobków zwrócili się do inspek- 
tora pracy, który zajął się likwida- 
cją powstałego sporu i zwołał o7 
bustronną konferencję na 25 b. m. 


W zakładach Haeblera, przy ul. 
Dąbrowskiej 24 w bież. roku po 
długotrwałym strajku, wskutek 0- 
graniczenia produkcji zredukowa* 
| no połowę majstrów. 


Spryt p nny Moniki 


zaprowadził ją do więzienia 


W okresie sierpnia b. r., gdy 
wskutek niepewnej sytuacji nie- 
którzy zaopatrywali się w zapasy 
artykułów spożywczych starostwo 
przeciwdziałając panice  tępiło 
wszelkie przejawy spekulacji. 

Okoliczności te wykorzystała 
sprytna oszustka 26-letnia Monika 
Czekalska (Fabryczna 7). Naby- 
wała ona w sklepach większą ilość 
artykułów spożywczych, przeważ- 
nie takich, które nie ulegają szyb» 
kiemu zepsuciu i dają się łatwo 
„zbyć, po czym zgłaszała się do in- 
nych sklepów, przeważnie w oko- 
licy Starostwa Grodzkiego i ofe- 
rowała kupno towarów po znacze 
nie niższej cenie, tłumacząc, że to- 
wary pochodzą z licytacji. Oczy- 
wiście kupcy chętnie nabywali to- 
wary; nie podejrzewając podstę- 
pu. 
Nawiązawszy w ten sposób kon- 


takt z różnymi sklepami, Czeka]l- 
ska w pierwszych dniach sierpnia 
b. r. zgłosiła się do szeregu skle- 
pikarzy, oświadczając, że ponow- 
nie odbywa się licytacja skonfie- 
kowanych artykułów i jest okazja 
do zarobienia, ona jednak jako 
urzędniczka nie posiada więk- 
szych sum, jakie potrzebne są na 
kupno. 

W ten sposób wyłudziła zaliczki 
od Bolesława Królaka 950 zł., Ot- 
tona i Oswalda Grossów 800 zł. 
Mariana Nowakowskiego 68 zł., 
Stanisława Szczepaniaka 240 zł., 
Stefana Kozańskiego 880 zł. oraz 
od innych, których nazwiska je- 
dnak nie zdołano ustalić. 

W dnia wczorajszym Monika 
Czekalska stanęła przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi i skazana zo- 
stała za wszystkie te oszustwa na 
łączną karę 2 lat więzienia. 


Fałszywym prawem jazdy 
legitymował się szofer teksówki Nr. 215 


Dnia 27 września b. r. posterun. 
kowy P. P. powiadomiony został 
przez nieznanego bliżej osobnika, 
iż szofer taksówki Nr. 215 przy 
zbiegu Legionów i Piotrkowskiej 
legitymuje się fałszywym prawem 
jazdy. Szoferem okazał się Zyg- 
munt Biaszczyk. Okazało się, że 
zmarł brat jego Czesław, który 
posiadał prawo jazdy wystawione 
przez Urząd Wojewódzki w Łodzi 


Odbito w drukarni „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


w 1934 r. Po śmierci brata Zyg- 
munt Błaszczyk, mając już pewne 
doświadczenie w prowadzeniu sa“ 
mochodu, wywabił imię brata i 
wpisał swoje oraz wkleił własną 
fotografię i jeżdził jako szofer. 

W dniu wczorajszym Sąd Okr. 
w Łodzi skazał 36-letniego Zyg- 
munta Błaszczyka na 6 mies. więz. 
zawieszając wykonanie kary. 


Ponieważ obecnie produkcja 26- 
stała znacznie rozszerzona į maf- 
strowie zatrudnieni są w godzi 
nach nadliczbowych, związek wy* 
stąpił z żądaniem przyjęcia dał 
szych majstrów, w pierwszym rzę* 
dzie z pośród poprzednio wydało- 
nych. W sprawie tej odbyć się ma 
konferencja. 


W teatrach 


TEATR DLA DZIECI 
„KOT W BUTACH" 
(AL Kościuszki 57) 

„KOT W BUTACH" gra w bież, 
tygodniu w sobotę o goz. 4.15 po 
poł. i w niedzielę o godz. 12.ej 1 4:15 
popoł, piękną bajkę M. Kownackiej 
„O Żaczku Szkolaczku i © Sowi* 
zdrzale, co jeden Kochał szkołę, a 
ten drugi wcale". Bilety .od 25 gr. 
do 2.20 w kasie teatru w dniu przed 
stawienia. 

TEATR POLSKI 
WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO 
W TEATRZE POLSKIM 

Widownia Teatru Polskiego roz: 
brzmiewa dzień w dzień huragank- 
mi spontanicznych oklasków: to pue 
bliczność dziękuje mistrzowi Lmdwi 
kowi Solskiemu za wspaniałą kres- 
cję, jaką stwarza on w  arcydziele 
Moliera „Skąpiec”. „Skąpiec“ grany 
będzie dziś, w piątek i w sobotę a 
godz. 8.30 wiecz, w niedzielę zaś © 
godz. 4-ej popoł. 

Jutro, w sobotę o godz. 4-¢j popoł. 
„Most“ Szaniawskiego dla młodzie- 
ży szkolnej (przedstawienia abona- 
mentowe). 

W niedzielę, o godz. 8.30 wiecz. 
raz jeszcze jeden „Major Barbara* 
B. Shawa, ‘j 


TEATRY :- 
POPULARNY I W SALI GEYERA 

Dziś, w piątek, o godz. 6.30 wiecz. 
śliczna komedio.opera Kamińskiego 
„Skałmierzanki*, Przedstawienie — 
sprzedane. 

W sobotę o godz, 8.15 więcz, a w 
niedzielę o godz. 4.30 popoł. i 8.15 
wiecz, arcykomedia Fredry „Pan 
Jowialski* w reżyserii Z. Biesiadec- 
kiego. : 

Teatr w sali Geyera zaprezentuje 
w sobotę o godz. 8-ej weicz, a w 
niedzielę o godz. 4.30 popoł. i 8-ej 
wiecz. powodzeniowe widowisko Ka 
mińskiego „Skałmierzanki”, 


Notne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki. 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Rychter i B. Łoboda, 11 Listopada 
86, M. Zundelewicz, Piotrkowska 25. 
S. Bojarski i W. Schatz, Przejazd 
19, Cz. Rytel, Kopernika 26, M. Li- 
piec, Piotrkowska 183, A. Kowalski. 
i S-ka, Rzgowska 147, 


